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Początek debaty mniejszościowej 


(Gd naszego korespondenta cenewskiego.) 


Genewa, 5 marca. 
Kilka dni temu poszedłem na odczyt p blicz- 
ny p. t: „Stan zagadnienia ochrony mniejszo- 
ści narodowych“. Szanowny prolegent rozpo- 
czął swój odczyt następującem, bardzo dowcip- 
nem zdaniem: „Panie i Panowie! Zagadnieniu 
ochrony mniejszości narodowych powodzi się 


o wiele lepiej niż samym mniejszościom naro- ; 


dowym*.. [Ileż gorzkiej prawdy mieści się w 
tem żartobliwem powiedzeniu! O żadnem z po- 
wojennym zagadnień międzynarodowych nie 
mówiono i nie pisano tyle, ile właśnie o zaga- 
dnieniu mniejszości narodowych. A jednak tak 
mało dotychczas zrobiono, by stępić jego 
ostrze i pokierować je na właściwe tory! 
Rozpoczynająca się jutro dyskusja w łonle 
Rady Ligi Narodów na temat zagadnienia, któ- 
remu „Się tak dobrze powodzi“, zapowiada slę 
znacznie lepiej i poważniej, niż to kilka dni te- 
mu przewidywano. Zebrani tu członkowie Rady 
stoją bowiem pod wrażeniem wielkiego zainte- 


resowamia, jakie zarnanifestowała dla tej kwe- ; 


stji opinia publiczna całego prawie świat.. i zla 
ią sobie z tego sprawę, że zbagatelizowanie jej 
nie mogłoby dziś już się dokonać, bez poważ- 
nego uszczerbku dla prestiżu Ligi Narodów. 
Nie znaczy to, by sesja obecna miała odrazu 
przynieść jakieś definitywne zmiany łub de- 
cyzje, jest jednak pewiem, że pierwsze kroki 
zostaną poczynione. 

, Debata Rady oprze Się przedewszystkiem na 


EE AR, 


argument fakt, że, przy dotychczasowej pro- 
cedurze zwracania się wprost do Ligi, petenci 
często wzdrygali się przed tym krokiem, oba- 
wiając się zarzutu o „antypaństwowe wystąpie- 
nie“. Gdy natomiast petycia skierowana jest 
naprzód do rządu własnego państwa, zarzut : 
taki — oczywiście już w obecnych warunkach 
zupełnie nieuzasadniony — stałby się do reszty : 
śmiesznym. 

Tyle o samej zasadzie zaproponowanej 
przez Kanadyjczyka pierwszej zmiany procedu 
ralnej, Zawieraża ona jednak dwa rażące bra- 
ki formalne: I. Była tylko mowa o petyciach, 
pochodzących z wewnątrz kraju, a żadmej 


| wamarki o petycjach z zewnątrz, tzn. złożo- 


przedłożonych przez delegata Kanady propo- ' 


zycjach, które podaliśmy już w streszczeniu. 
W ostatniej chwili skorygował i uzupełnił przed 
stawiciel Kanady — jak to już doniosłem tele- 
graficznie — pewne, bardzo rażące, w jego 
propozycji zawarte błędy i braki. Jak wiadomo, 
zawierają propozycje kanadyjskie dwię zasa- 
dnicze zmiany w dotychczasowej procedurze 
mniejszościowej. Pierwsza zmiana polega na 
tem, że petycje winny być skierowywane, nie 
jak dotychczas, wprost do Ligi Narodów, lecz 
do rządu danego państwa, który to rząd miał- 
by obowiązek, — w razie gdyby nie doszło do 
mniejszościom odpowiadającego załatwienia — 
przekazać petycje, w ściśle określonym termi- 
nie, wraz z całą na ten temat między petentami 
a mniejszościami wymieniona korespondencją, 
Sekretarjatowi Ligi Narodów. Ta, zasadnicza 
zmiana procedury ma swoje zalety, ale może 
także uzasadnić pewne obawy. Zaletą jest, że 
między rządem a petentami wywiązałaby się 
pisemna wymiana zdań i że w ten sposób, w 


„razie następnego przekazania całej sprawy Li- 
‘dze, stałoby się w wielkiej mierze zadość do- 


szościowe żywią natomiast, 


tychczas zupełnie zaniedbanej zasadzie „audia- 
tur et altera pars*. Dotychczas bowiem odpo- 
wiedź rządu nie była petentom komunikowana 


1 nie mieli oni możności zaopatrzyć tej odpowie 


dzi jakąkolwiek repliką. Niektóre sfery mnie]- 
naszem zdaniem, 
me całkiem słuszne obawy, że zapropotrowana 
przez Kanadyjczyka procedura da rządom wic 
cej sposobności zastraszania petentów i wywie- 
ranla na nich nacisku, by petycię swoją wyco- 
fali. Tym obawom można przeciwstawić jako 


nych przez jakies poważne narodowe, 
międzynarodowe ciaia reprezentacyjne, mające 
swoją siedzibę poza granicami danego państwa. 
To przeoczenie skorygował obecnie przedstawi 
ciel Kanady, dodając do tekstu po słowach „pe 
tyvcje pochodzące z wewnatrz“ 
wnątrz kraju. Petycie te traktowane więc by 
tyby na rówai z betycjami. pockhodzacemi z 
wewnątrz kraju : podlegałyby tej samej procedu 
rze. Drugie przeoczenie polegało na tem, że pro 
pozycja Kanadyjska nie przewidywała special- 
nej procedury dla wypadków szczególnie na- 
śłych. I tak np. w razie krwawych ekscesów. 
lub tym podobnych wydarzeń, nie mogą oczy” 
wiście poszkodoy wani czekać miesiac cały na od 
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powiedź rzędu, a później ewentualnie dalsze 
miesiące na przekazanie petycji Lidze Naro. 
dów. I tę część skorygował przedstawiciei Ka 
| 
| 
| 
| 
i 


y, , wprowadzając następujące zdanie da 


i 
„W wypadkach wyjątkowych i szczegół” 
nie nagłych moga petencih wysyłając pety- 
cię do rządu zawiadomić go, że kierują ró- 
wtocześnie kopie tej petycji do Sekretarja 
dn Ligi Liga Narodów będzie wówczas 
mogła zastosować procedurę, przewidzia- 
ną obecnie dla wypadków nagiych*. 

Druga część propozycji kanadyjskiej przewt- 
duje utworzenie, w miejsce dotychczasowych 
„Komitetów Trzech“, Komitetu Rady, złożone” 
go ze wszystkich członków Rady wzgl. ich spe 
cialmie ze sprawami mniejszościowemi obznajo. 
mionych zastępców. Komitet ten referowałby 
następnie, jeżeli „wważa to za stosowne”, Ra- 
dzie Ligi. Nie byto jednak powiedziane w pro- 
pozycji kanadyjskiej co będzie, jeżeli Komitet 
i ten nio uzna za stosowne reierować Radzie. I 
| ten brak skorygował przedstawiciel Kanady, 
: wstawiając do swoich propozycyj następujące 
| zdanie: 
| „W razie, gdy Komitet Rady, ani żaden z 
| tego członków, mie przedkładaja Radzie 
l sprawozdania, Komitet postanowi, w jakim 

wypadku i w jakich warunkach zostarmie or 
gioszoiry puddczay komunikat“. 

Jak więc widzimy, poprawki poczymioue w 
ostatniej chwili przez delegata Kanady. są bar 
dzo istotne. 

Tyle dla lepszego zrozumienia debaty, o któ” 
rej doniosą Wam już równocześnie telegramy. 

M. Ky. 


Słedztwo w sprawie 
We 


napadu na listonosza 


Lwowie 


Tio polityczne napadu potwierdza sie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 7. 3. (T) Dalsze dochodzenia w' spra 
wie wczorajszego napadu na listonosza pienięż 
nego wykazują słuszność przypuszczenia, że 
napad nosi charakter polityczny. Stwierdzono, 
że aresztowany ha placu Bilczewskiego osob- 
mik nazywa się Roman Mecuk, student praw. 
Przyznał się on w śledztwie do przynależności 
do ukraińskiej organizacii wojskowej. Zamach 
był urządzony w celu otrzymania pieniędzy 
dla więźniów politycznych. W dalszym ciągu 
ustalono nazwisko zabitego. jest nim Jarosław 
Lubowicz, student uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza wę Lwowie. Stwierdzono, że kobieta, któ 
ra brała udział w napadzie jest identyczrh z tą 
tajenmiczą kobietą, która dokonała napadu na 
pocztę w lipcu u. r. Nazywać ma się oma Ja- 
mińska. W mieszkaniu. do którego się przepro 
wadziła, wylegitymowała się indeksem na na 
zwisko Poła Bronsman. Jak się okazało, in- 
deks ten zostal Bronsmanówucji przed kilku ty 
codniami skradziony. 

Do Lwowa przybył wczoraj ojciec Mecuka. 
zamożny rolnik, posiadający około 100 morgów 
gruntu, który przysyłał syuowi stałe większe 
kwoty, co jest jowodem. że napad nie mial 
celt zwykłego rabunku. 

W dniu dzisiejszym: przeprowadzona zostala 


rewizia w niektórych ukraińskich instytucjach, 
m in. w ukraińskim domu akademickim. Mimo 
kwalifikacji czynu, któryby wskazywał na ko- 

| nieczność zwołania sądu doraźnego, nie będzie 
to jedmak miało miejsca gdyż Mecuk nie ma 
jeszcze 20 lat. 


Wyrok w procesie o napad 
na pocztę 


Lwów. 7. 3. (T) W procesie przeciwko Ski 
ckiemu i Sztoka!le zapadł dzisiaj wyrok. Obaf 
oskarżeni skazani zostali za współudział w na 
padzie na urząd pocztowy po 4 lat ciężkiego 
więzienia z wliczeniem aresztu śledczego. Obaj 
nie przyjęli wyroku i wnieśli apełację. 

ETT TNT OWE EE PE CY IE DCC ICER DI, 
Nagły zgon wysokiego urzęd- 
nika M. 8. Z. w Paryżu 


Paryż, 7 3 PAT. Przebywający tu na urlo- 
' zastępca naczelnika wydziału prasowcgo 
"iinisterstwa spraw zagranicznycji: p, Stanisław 
iurabiański zmarł wczoraj w czasie kąpieli w 
łazience. Jak przypuszczają ickarze zaszedł ti 

| wypadek zatrucia gazem. 
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„NOWY DZIENNIE” sobota 9 U 1929 


Cora dy kem'syi s ceimowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


„Gazy Wschodnie” 


Warszawa, 7 3 (Sin) Sejmowa komisja 
Pizemysłowo- Handlowa na dzisiejsze p. siedze 
ru uchwaliła przedłożyć sejmowi przedziawio- 
ny poprzednio wniosek, dotyczący uzurełnie- 
1:0 rozporzadzenia Prezydenta z Imarcć 1923 
1 o godzinach otwarcia zakladów handiowyct 
$ niektórych przemysiowych, z tem, że aumisia 
ochrony pracy i przemysłowce-iandlowa zgo- 
dnie wnosza o uchwalenie poprzedniego proie- 
ktu. 

Go się tyczy wydania opinji przez komisię 
pizemysłowo-liunńndlową w sprawie projek.iu usta 
Vy, dotyczącego nabycia przez państwową fa 
biykę olejów mineralnych, „Polhnin*, t.ienów 
ne ch i kopalni, wybrano na _eierecia w 
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„tolmin“ 


Sprawa Sciany Płaczu w Genewie 


tej sprawie pos. Szydłowskiego (Piast) który 
de wtorku, 12 bm. ma przedstawić spra ^łozča 
nic. Jednocześnie postanowiono zbadać wydaj- 
ność terenów naftowych, które mają być naby- 
te i w tym celu zaproszono jako rzeczzznaw 
ce prof. dr. Nowaka z Krakowa. 


Ustawa o taksie notarialnej 


Warszawa. 7 3 (Sin) Na porządku dzien- 
cym dzisiejszego posiedzenia komisji prawni- 
czej znajdował się projekt rządowy ust':wy © 
tsksie notarjalnej. Komisja przeprowadzńa je 
dynie dyskusję formalną, odraczając po ''edze- 
nie do przyszłego wtorku, celem zapr 'szetia 
na obrady w charakterze ekspertów przedst.wi 
cieli rzesz notarialnych. 


jak brzmi rezolucja Komisji Mandatowej! 


Genewa, 53 ŻAT. No posiedzeniu Rady Li 
gi Narodów przedstawiciel Finlandji min. Pro- 
kope zreferował sprawy, które stanowiły przed 
miot obrad ostatniej sesji komisji mandatowej 
przy Lidze Narodów. Omawiając petycje mniel- 
szościowe p. Prokope poruszył również petycje 
organizacji sjonistycznej w sprawie zajść przy 
Ścianie Płaczu. P. Prokope oświadczył, że ko- 
misja nie rozpatrywała innych petycyj, pocho- 
dzących ze źródeł żydowskich lub muzułmań- 
skich, w tej sprawie. Odnośnie do sporu o Ścia 
nę Płaczu, — zaznaczył p. Prokope — komisja 
ograniczyła się, w toku debat, do zalecenia po- 
dania treści jej konkluzji do wiadomości po- 
szczególnych sygnatarjuszy petycii, po zatwier 
dzeniu tych konkluzyj przez Radę Ligi Naro- 
dów. Jestem zdania, — oświadczył w dalszym 
ciągu p. Prokope — że ten modus winien być 
stosowany zarówno wobec petycyj, które wpły 
neły przed i podczas sesii komisii mandatoweł. 
Jak i wobec wszystkich tych, które zostały 
zgłoszone po zatnknięciu sesji. 

_ Wreszcie p. Prokope wnosi o zatwierdzenie 
konkluzji komisji we wszystkich rozpatrzonych 
przez nią sprawach. 
4 e k 

Genewe. 5. 3. (ŻAT) Został ogłoszony pro 
tokół ostatniej sesji komisji mandatowei przy 
Lidze Narodów. Protokół, zawierający m. in. 
szczegółową treść dyskusji nad sprawami pale 


styńskiemi, wylicza petycię 44 organizacyi ży 
dowskich w sprawie zajść przy „Scianie Pła- 
czu“. 

Wśród decyzji (konkluzji) komisij mandato- 
wej znajdują się również konkluzje w sprawie 
sporu o Ścianę Piaczu oraz petycji arabskiej, 
ao do wprowadzemia w Palestynie parlainentar 
nego ustroju państwowego. 

Pierwsza z tych kowkluzyj brzmi: 

„Po przyjeciu do wiadomości ekspose spra- 
wozdawcy, komisja zatwierdziła następującą 
konkluzję: Stała komisja mandatowa, głęboko 
ubolewając nad zaszłemi wydarzeniami, stwier 
dza z żywą satystakcją, że rząd Palestyny pod 
jął kroki celem ułatwienia porozumienia stron 
zainteresowa:rych. Komisja ufa, iż przez to po 
rozumienie osiągnięte zostanie zaspokojenie u 
mysłów i że żadna z zainteresowanych stron 
nie obciąży się przez nierozsądne wyniagania. 
lub odmowy, zainspirowane przez duch nieętole 
raucyjny odpowiedzialnością za wywołanie za 
burzeń porządku publicznego. 

W sprawie petycji arabskiej komisia uchwa- 
lia następująca rezolucję: „Komisja winna zwró 
cić uwagę petentów iż powołana jest ona do 
przestrzegania zastosowania zasad i postano- 
wień Paktu i mandatów, nie należy więc do niej 
zalecanie terytoriom rmandatowym szczegól- 


nej formy rządów. Ustalenie ustroju państwowe 
go iest zarezerwowane jedynie dla władzy man 
datowej postanowieniem artykułu 


ze Paktu“. 


Sprawa Halsmanna 


Wiedeń, 7 3 ZAT. Opinia publiczna ocze- 
kuje z wielkieim napięciem wyroku sądu kasa- 
cyjnego w procesie Halsmana. Sąd krajewy w 
Insbruku odrzucił prośbę Halsmana o ze. wole- 
nie uczestniczenia na przewodzie sądowym, mo 
tywując to tem, że procedura karna tego mie 


przed sądem Najw. 


przewiduje. Skarga kasacyjna opiera się na 
szeregu dowodów świadczących o wpływach 
antysemickich, jakim niektórzy Świadkowie we 
gali, wobec czego proces w Insbruku nie był 
przeprowadzony objektywnie. Wyrok sądu ka- 
sacyjnego zapadnie 13 bm. 


że świata żydowskiego 


— AKCJA NA RZECZ PALESTYNY W BRU 
KSELI W Belgii bawi obecnie przedstawiciel 
komitetu wykonawczego „Histadruth Haow- 
dim“ w Palestynie p. Zalman Rubaszow. czynią 
cy przygotowana do mającej się odbyć konfe- 
P. Rubaszow zwiedził Brukselę i Antwerpię, 
gdzie wygiosił odczyty o życiu robotników ży 
rencji Ligi be'giiskie; dla Praculącej Palestyny. 
dowskich w Palestynie. Konierencja Ligi belgii 
skiej odbędzie się w Antwerpii dnia 2 marca br. 
Oczekiwane jest przybycie szeregu przedstawi 
ciel* lig zagranicznych. 

— ROBOTY PRZY BUDOWIE PORTU W 
RAIFIE rozpocznąc się na początku czerwca 
br 

— NOWE OSIEDLA ŻYDOWSKIE W CHI 
NACH POŁUDNIOWYCH. Ostatnio daje się 
zauważyć wzmożony dopływ Żydów w odda 
lonych prowincjach Chin Południowych. W 
Kantonie Nankinie i Hang-Kau utworzyły się 


już większe kolonie żydowskie. Ruch ten pozo 
staje w związku z ogólną pacyfikacją i umifika- 
cją Chin. Pewna liczba Żydów trudni się rów 
nież handlem 

— POŁOŻENIE UCHODŻCÓW ŻYDOW- 
SKICH W KONSTANTYNOPOLU. Rząd turec- 
ki czyni starania w kierunku wydalenia z Kon 
stantynopola licznych mieszkających tam emi- 
grantów-Żydów. Ostatnio rząd wydał rozporzą 
dzenie o wydaleniu z Konstantynopola licznej 
grupy bezdomnych, wśród nich pewnej liczby 
Żydów. Dzięki interwencji Ligi Narodów , grupa 
emigrantów żydowskich uzyskała zezwolenie 
na osiedlenie się w Palestynie. reszta wyemigru 
je do Ameryki Południowej i Kanady. 

— W NOWOJORSKIM  „CITY- COLLEGE“ 
odbyła się uroczystość rozdania dyplomów ab- 
solwentom szkoły. Ogółem 226 studentów uzy- 
skało Świadectwa. Studenci żydowscy Stanowią 
90 procent absolwentów, 


öt 


Wezorajsze obrady Senatu 


Warszawa. 7. 3. Sin. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Senatu wr się dalej generalna dys- 
kusa nad budżetem Przy budżecie min. pra- 
cy zabrał m. in. głos Pedłowski (NPR) i senator 
Rubinstein (Koło Żyd.) który oswiadczył, że sy 
tuacia Żydów w stosunku do min. pracy jest 
wprost tragiczna. Żydzi świętują przez 2 i pół 
dnia w tygodniu i stoją przed alternatywą rui 
ny matesjalnej Jub też zgwałcenia swego w 
mienia. Mowca apeluie o zuawelizowanie usta- 
wy o odpoczynku niedzielnym. Przemawiak 
jeszcze senatorowie Danielewicz, Jerzejewski i 
Albrecht. 

W dyskusii aad budżetem min. spraw wewnę 
trznych przemawiali senatorowie: Rolle Bran- 
dys i Baranow. Następnie rozpatrywano budżet 
mir. poczt. Dalszy ciąg obrad jutro. 


Ulga przy naturalizacji „nie- 
legalnych" imigrantów 


Nowy Jork. 7.3. ŻAT. Przed zamknięciem 
sesji izb WE dańczyci kongres i senat u- 
chwaliżły tzw. ustawę Copłanda, przewidującą 
dopuszczalność naturalizacji nielegalnie przyby 
łych do kraju emigrantów przebywających w 
kraju od 3 czerwca 1921 roku. a cieszących się 
nienaganną opina. Obywatelstwo amerykań: 
skie będzie przyznawane iym osobom nie auto 
matycznie. lecz na indywidualne prośby. 


Warburg wyjechał via Rzym 
do Palestyny 


Nowy Jork, 7 3 ŻAT. Prezydent Jointu Fe 
liks Warburg z żoną oraz Cyrus Adler z żoną 
: córką wyjechali do Rzymu. Zwiedzą «ui Pa- 
lestynę w kwietniu br. 

"mę r gy 66 
Masowe eksmis'e „nepmanów 
w Rosii 

Ryga 7 3 ŻAT. Jak donosi „Krasnaja Gaze- 
te“ od 1. września u. r. władze lening adzkie 
etsmitowały 25,000 nepmanów z ich mieszkań 
w unarodowionych miejscowościach. De mie- 
Sszkań tych przeniesione zostały rodziny robo- 
tncze. Wśród eksmitowanych znaiduie s^ zra- 
czna liczba rodzin żydowskick. 

Rokowania kanclerza Miillera 

w sprawie wielkiej koalicji 

Berlin, 7 3 PAT. „Börsen Curier“ donosi, 
że wczoraj popołudniu odbyły się nie wiążące 
rozmowy pomiędzy kanclerzem Millerem a 
kilku osobistościami z kół centrowych. Kanclerz 
miał na nowo podiąć próbę wprowadzenia kiłxu 
osobistości z centrum do gabinetu. Dziennik 
podnosi, że żadne decyzje jeszcze nie zapadły, 
Że jednak koła centrowe ze względu na debatę 
budżetową w Reichstagu nie mają zamiaru 
czynić gabinetowi żadnych trudności. 


Nowy poseł S.H.S. w Warszawie 


Praga, 7 3 PAT. Minister pełnomocny Ju- 
gosławii w Pradze Branko Lazarewicz opuści. 
wczoraj wieczór Pragę, udając się do Warsza- 
wy, celem objęcia tam placówki dyplomatycz- 
nej. 

Skład komisii mniejszościowej 

Paryż, 7 3 (AW) „Echo de Paris* donosi, 
że w skład projektowańej komisji dla spraw 
mniejszościowych wejdzie prawdopodobnie 
Chamberlain i Scialoia, ewentualnie także dele- 
gat kanadyjski. Niemcy nie będą w tej komisij! 
zostąpione, mimo, że sobie tego bardzo ży- 
czyły. 


Sukcesy wojsk rządowych 
w Meksyku 


Wiedeń, 7 3 (AW) Pisma wieczorne dono- 
szą o nowych sukcesach rządowych wojsk me- 
ksykańskich, które zajęły miasto Cordonę i zbli 
żyły się bezpośrednio do Vera Cruz. Miasto to 
prawdopodobnie już w naibliższych godzinach 
zostanie przez nie zajęte. Zdobycie tego waż- 
nego punktu równałoby się stłumieniu powsta- 
nia. 


smacznych placi . 
łatwo przyrządzić podług Dra. Oetkera barwnie ilustrowa- 
ksiązki z 
40 groszy 
ka zawiera także szczegóły o znakomitym aparacie do 
pieczenia „Podziw Kuchni”, zapomocą którego można piec, 


nej 


smażyć i 


Qetkera proszek 
wy, cukier waniljowy, „Gustin” itd, do nabycia we wszystkich 
składach zawsze świeże. Wyroby Dra. Oetkera otrzymać 


IT. 1825 


FE 


. tortów, budym itd. mozna nadzwyczaj 


„NOWY DZIENNIK“ sobora 9 


wydanie F. Kosztuje tylko 
; nabyć ją można w kazdym składzie. Książ- 


przepisami 


gotować na małym płomieniu gazowym, == Dra. 
do pieczenia „Backin”, proszek badynio- 


można w oryginalnych opako- 
waniach ze znakiem ochronnym 
„Jasna Głowa”, 


Br. A. OETKER, OLIWA 


Kupcy żydowscy! 


Do Wyborców Krakowskiego Stow. Kupców, 
mających wybrać delegatów do Izby handi. i 
przemysłowej zwwaca się podpisany Komitet 
wyborczy z gorącym apelem i prośbą © maso- 
wwe zjawienie się do urny wyborczej w niedzie 
łę dnia 10 marca 1929 w lokalu stowarzyszenia 
i oddania swojej kartki wyborczej na całą listę 
zjednoczonego komitetu bez żadnych 
i zamian, 

Każdemu z Was Szan. Wyborcy witimo zale 
żeč na tem, aby Waszymi reprezentantami w 
izbie handl. i przemysłowej byli ludzie o peł- 
mych kwalifikacjach, iudzie o nieskazitelnych 
charakterach, ludzie znani ze swej pracy społe 
cznej i na różnych stanowiskach gospodarczych, 
ludzie, którzy zawsze umieli podporządkować 
interesa własne dla dobra ogólnego i którzy o- 
becnie kandyduią nie dla własnej ambicji. nie 
dla pozyskania zaszczytnego mandatu, ale dla 
służenia sprawom kupiectwa żydowskiego, a 
żydostwa w dgóle. Takich kandydatów zaleca 


Wam Szan. Wyborcy, podpisany Komitei Wy ; 


borczy w osobach 
pp. Lazara Marguliesa, 
Feiwla Monderera, 
Izydora Landaua 
Efraima Ratza i 
Arnolda Steinera. 

Są to kandydaci wybrani przez delegatów 
wszystkich stronnictw i zrzeszeń gospodar- 
czych, kandydaci, którzy swojem *dotychczaso 
wem postępowaniem i działalnością dają gwa- 
rancję, iż zawsze i wszędzie, z całem poświęce 
niem i zrozumieniem niedoli kupca żydowskie- 
go będą „bronić interesów zagrożonego kupie 
ctwa żydowskiego, aby mu zapewnić lepsze 
warunki bytu i pogodmiejszą przyszłość, 

Mamy to głębokie przekonanie, że żaden z 


skreśleń : 


, szanujących się obywateli i kupców nie odwa- 
| ży się wystawić własnej kandydatury i sprzeci 
wić się temsamem woli zjednoczonego kupie 
ctwa krakow skiego. 

Tacy kandydaci zadają kłam głoszonym 
przez siebie hasłom, że chcą reprezentować 
j ogół żydowskiego kupieotwa, bo omi tylko zastę 
pują wiasne ambicje i własne imteresa. 
| Wy kupcy żydowscy jesteście dość dojrzali, 
I aby ocenić kto Was może godnie reprezentować 
| w Izbie handl. i przem. i należycie bronić Wa- 
; szych interesów. 
| Nie dajcie się brać na lep ładnym słówkom 

poszczególnych kandydatów. nie popierajcie se 
| paratystycznych i egoistycznych apetytów po- 
szczególnych kandydatów, skoro poważni re- 
| prezentanci całego kupiectwa krakowskiego 
i uznali za jedynie odpowiednich i godnych kan- 
| dydatów Stow. kupców wyżej wymienione 0so- 
| by. 

Nie zapominajcie, że przez oddanie głosu na 
całą jednolitą listę wyborczą przyczyniające 
się do tego, aby cześć i honor krakowskiego 
Stow. kupców, którego członkami jesteście, zo- 
stał uratowany i aby do Izby handl. i przem. 
| nie weszły jednostki, któreby nie mogły się po- 

wołać na zaufanie krak. Stow. kupców. Przez 

rozstrzelenie głosów, przez kreślenie poszcze- 
gólnych kandydatów możecie Sz. Wyborcy 
przyczynić się do tego, że krakowskie stow. 
kupców nie będzie miało odpowiednich repre- 
zentantów w [zbie handl. i przem. 

Głosujcie jedynie za listą kompromisową bez 
kreśleń i zmiany. 

Tego wymaga Wasz honor i Wasz własny 
interes, 


KOMITET WYBORCZY 
dla wyborów 5-ciu radców lzby Przemysłowo Handlowej przez Krak. Stowarzyszenie Kupców. 


Schechter Sanuel mp. 

Spira Samuel mp. 

Neumann Maksymiljan mp. 

Schenker Henryk mp. 

Dr. Fussmanm Józef mp. 

Pfeffer Rafał mp. 

Dr. Zimmermann Juda mp. 
CZAK EAC) 


O reformę instytucji 
w Austrii 


Zamiast rządów przysiegiych sady lawniirów. — Ciekawe 
w tej serawia,. 


(si) W Austri: rozgorzała obecnie na dobre 
walka o reformę instytucji sądów  przysię- 
głych Minister sprawiedliwości Slama wniósł 
już do parlamentu dwa projekty, a mianowicie / 
jeden tyczący się reorganizacji same, instytu- 
cji względnie zastąpienia ławy przysięgłych 
przez sądy ławników, a drugi o układaniu Ksty 
ławników. Wedie pierwszego projektu mają są 
dy ławnicze składać się z trzech sędziów zawo 
dowych i sześcia ławników orzekających wspól 
nie tak o winie jak o karze. Kompetencii tych 
sądów podlegać maią wszystkie sprawy które 
dotychczas podlegały sądoim przysięgłych z wy 
Wuczenrem tylko zbrodni. a:bo przekroczeń po 


Rlóder Maksymilian mp. 
Gryszpan Samuel mp. 
Gottlieb Izydor mp. 
Schenker Ferdynand mp. 
Gross Tobiasz mp. 
Breit Samuel mp. 
Freimann Leon mp. 


Goldmann Izrael mp. 
Gottlieb Zygmunt mp. 
Herzog Samuel mp. 
Leinkram Bemard mp. 
dyr. Pineles Aba mp. 
Schenker Józef mp. 
Zimmet Salo mp. 


przysięgłych 


ankieta 


pełnianych drukiem. W myśl drugiego proje- 
ktu ma się powołać komisie. które układać ma 
ią roczne listy ławimxów. 
się 4 przewodniczącego 
| trzech 
dem powiatowym : po iedaym przedstawicielu 
sądownictwa izby handlowej, 
miejskich. jak wiejskich, względnie leśnych 
Miasta o własnym statucie układają dla sieb 
| odrębne listy ławników. Oto w ogólnych zar 
sach główne punkty tei planowanej przez rząd 
austriack: reforrm>, która wywołała iak możne 
się byłe tego srodziewać nardzo ożywiena dh 
skusię. „Związek sprawodzawców ze sal; sądo 


sądu powiatowego. 


przedstawicieli gmin objętych danym są | 
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Komisje te skladaja | 


| 


robotników tak | 


wej wiedeńskiej prasy urządz w 1. będ e 
bardzo ciekawą ankietę, w kiówej „al? głars 
tak sędziowie, jak i adwokaci M. in. W 
znany obrońca dr. Wałemtin Roseuicid, który 
oświadczyi. ze trybunały przysiegiyc l 
dewszystkiem powołane do tworzenia nowych 
norm prawnych Żaden karny kodeks świata 
nie może dotrzymać kroku rozwojcawi społeczeń 
stwa, a przysięgli maią właśnie dostosowywać 
prawa do nowych warunków życiowych. Dla 
tego właśnie ustawodawca wyraźnie postano- 
wit, że przysięgli nie potrzebują uzasadniać 
swego werdyktu. Nie ulega wątpliwości, że w. 
ostatnich latach wyroki sądów przysięgłych 
wywoływują słuszną krytykę, ale zapomina 
się o tem, że także i sędziowie zawodowi są 
tylko ludźmi i że wyroki sądów zawodowych 
bardzo często się mylą. Trzy są główne powo 
dy złego funkcionowania sądów przysięgłych. 
a mianowicie zbyt surowa pnaktyka niektórych 
przewodniczących, którzy nie przychylają się 
nawet do prośby przysięgłych o łagodny wy- 
miar kary, powtóre pytania są bardzo częste 
tak niejasne, że dziwić się nie można pnzysię” 
głym, że się w tym labiryncie nie onientnją, a 
po tnzecie sposób prowadzenie rozprawy. jest 
bardzo często wadliwy. Mowca reasumuiąc swo 
je wywody, oświadczył się za stanowczem ue 
trzymaniem sądów przysięgłych. 

Przeciwnego zdania był profesor Kelsen, któ 
ry wyszedł z założenia, że należy odróżnić mię 
dzy demokratyzacją ustawodawstwa, jako ta- 
kiego, a demokratyzacją wykonywania sprawie 
dliwości. Austria ma najbardziej demokratyczną 
konstytucję, a jeśli prawo kame nie odpowiada 
już duchowi naszych czasów, należy je zmie 
nić. Natomiast demsokratyzacja wykonywanie 
sprawiedliwości jest absurdem, ponieważ egze- 
kutywa must się kierować zasadą bezwzgiędnej 
legalności. Możnaby jeszcze sądom przysięgtym 
przyznąć pewne kompetencje w zakresie wy- 
miaru kary, ale nie można od prostych ludzi 
żądać tej znajomości prawa jeśli chodzi o sa- 
mą kwestię winy. Mowca wypowiedział się 
pry za zniesieniem samej instytuch _ przystę- 
giy 

Profesor uiwersyietu dr. Ttrkel zaznaczył, 
że zawsze w chwilach przesilenia występałe sig 
z hasłem zniesienia instytucji przysięgłych. Za 
pomina się przytem, że i zawodowi sędziowie 
nie są wcale żadnymi nadludźmi są bowiem sę 
dziowie, którzy nigdy na wlasne oczy nie orla 
dali więzienia a ich wykształcenie nie musi być 
tak świetne, skoro zjazd prawników w Sałzbur 
gu uznał za stosowne wystąpić z żądaniem grun 
towniejsze wyszkolenia prawników. Mowca nie 
jest za zmiesieniem sądów przysięgłych, lecz 
za pewnemi kowiecznemi reformami. a m. im do - 
maga się też, by sędziowie przysięgli decydo ~ 
wali także w kwestii dopuszczenia ofiarowa- 
nych przez oskarżenie hib obronę dowodów. 
EET EEE PONY A O" 


Posiedzenie rady gabinetowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 3. Sin. Dziś odbyło się po 
siedzenie Rady gabinetowej. Krążą pogłoski. 26 
na posiedzeniu tem omawiamy był tekst odpo 
wiedzi, jakiej udzielić ma min. skarbu Czeche 
wicz na jutrzejszem posiedzeniu komisji budże- 
towo-śledczej w związku z jej ostatnią nchwałą 
wzywającą ministra do złożenia wyjaśnień. 

r 


Ponętna oferta dla Coolidge’a` 


Waszyngion. 7. 3. PAT. Wydawca dzien 
nika „Denver Post" telegrafował do eksrprezy 
denta oColidge'a, ofiarduijąc mu posadę naczeł- ' 
nego redaktora tego pisma. Wydawca Frede- 
rick Bonvils proponuje elsprezydentowi Coo- 
iidye'owi pesję roczną w sumie 75.000 dolarów 
ti. taką samą. iaką pobiera prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Prezydenta Coolidge  dotych= 
czas nie odpowiedział na tę ofertę. 

ZEE ROCZEK A "WE CUROFYR E 

ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP, DYR. SZ. 
LEWKOWICZA złożyli Inż. Filipowie Ziisowie w 
50 zł na Zakład wychowawczy, 


Adm W. Pziennijca* 


sierói żydowskich. 


NOWY DZIENNIK" sobota © iT. 1929 


Giekbkekc dGoetknieci, zawiadamiamy © przecdwczesnymn: zgonie naszego 
Ukechanege dyrektora i współwłaściciela 


Tracimy w Zmarłym Przeliożonege, który prawdziwą życzli- 
wością i właściwą Mu dobrocią ziednał sobie nasze glebokie 


przywiązanie. 


Urzędnicy Zakładów keramicznych 
„Bonarka* 


Cześć Jego pamięci 


Jesttze 0 „synnacjath | niezgodne 1 ustawa 


postępowaniu kahalnei komisji wyborczej 


Kraków, 8 marca. 


W odpowiedzi na nasz wczorajszy artykuł p. t- 
„lasymaacje, czy prawda o niezgodnem z ustawą i 
Kkrętackiem postępowaniu kahalnej komisii wybor- 
dezej?", otrzymaliśmy z Prezydjum Gminy wyzna- 
niowej braeńckiej w Krakowie następujące pismo: 

Wielimożny Panie Redaktorze! 

Nie mogąc widać się w ocenę i w wyjaśnienia 
azczegółowe zarzutów podniesionych w -dzisiej- 
szym „Nowym Dzienniku” przeciw komisji wy- 
borozej, gdyż fakta w artykule tym poruszone 
przedkożę komisji wyborazej, która się dopiero 
za kilka dni zbierze, proszę uprzejmie o stwier- 
dzeme już dziś, że wszyscy w artykule tym wy 
mienieni, a mianowicie: Baruch Trachman, Da- 
ki Frankel i Chiel Zeimanowicz, ren ostańni pod 
litore S, (pod którą to literą znajduje się na li- 
śe opodatkowanych) są na liście wyborczej 
pod poz. 128, 359 i 653 umieszczeni. 

Deklaracja p. Abrahama Siissera została na 
posiedzeniu dnia 18 lutego uznana za ważną i 
maiuranie przy uzupełnieniu jisty wyborczej 
tenże wpisany zostanie. 

Z prawdziwem poważaniem. Przewodniczący 
komisji wyborczej Dr. Landau m. p.* 

Przytoczyłiśmy powyżej w całej rozciągłości pi- 
smo p. przewodniczącego komisii wyborczej, z któ- 
mego-to pisma wynika, że wszyscy czterej przez nas 
wczoraj wymienieni wyborcy są. wzgl. będą na li- 
ście wyborczej. Nie mamy bynaimniej zamiaru ani 
powodu kwestionować prawdziwości zawartych w 
powyższym liście twierdzeń, pragniemy jedynie, na 
podstawie będących w naszem posiadaniu dokumen- 
tów ustawić, co następuje: 

I) Ad Baruch Trachmann: zawiadomiony pismem 
z 21 stycznia 1929 r. o wpisaniu na listę (tekst odno 
śnego misma z własnoręcznym podpisem Dra Lan- 
daua wczoraj przedrukowaliśmy), nie został wpisa. 
my. Rekłamował, w odpowiedzi na co otrzymał przy 
1oczoną wczorai odpowiedź o nieuwzględnieniu re- 
klamacji. Odpowicdź ta, nosząca datę 20 huitego 1929 
roku, została imu doręczona dma 1 marca. Równocze 
Śnie, dnia 20 lutego 1929 r. przewodniczący komisii 
wyborczej zawiadania p. Lazara  lillera, który 
winiósł reklamację z powodu pominięcia p. Trachinan 
na Barucha, o uwzględnieniu reklamacji i wpisaniu 
Trachmanna na listę wyborców. List odnośny (któ. 
Ty nam wczoraj przedłożono) doręczony został dmia 
5 marca 1929 r. 

Skąd wyborca może wiedzieć, czy jest na liście, 
czy mie, skoro pod tąsamą datą wysyła przewodni- 
czący komisii wyborczci dwa sprzeczne ze soba za 
wiademienia 7 

A daleji: Przy imuiąc zgodnie z pismem p. przewod 
niczącegc do „Nowego Dziennika“. że p. Trachmaam 
jest umieszczony na liście wyborczej pod jakąś po 
życia (128, 359 lub 653) zapytuijemy, iak z tem pogo 
dzić zawiadomienie, wystosowane przez p. prze- 
wodniczącego de p. Dillera, że tenże p. Trachmam 
bydzie na skutek jego reklamacji wpisany na listę 
wyborców? 

leśl' iest na Hście tą nie potrzeba go będzie dopie 
re wpisać?! 

IM) Ad David Fränkel W piśmie swem do reda- 
kcii „Nowego Dziennika“ stwierdza p. prezydent, 


—— A EZ 


że Dawid Fränkel jest na liście wyborczej pod któ 
rąś pozycją umieszczony. Skoro tak jest, to dlacze- 
go zawiadomicmo tegoż p. Dawida Frankla o czemś 
wręcz przeciwiiem, w przytoczonem przez nas wczo 
rai piśmie z dmia 20 lutego? 

1H.) Ad Chiel Zelmanowitz: reklamacja zalatwiona 
odmownie z powodu „niewniesienia deklaraci“ (posia 
damy dowód, że deklaracie wniósł dnia 14 paździer 
nika 1928 r.). 

Na skutek naszej wzanwanki robi się „odkrycie“, 
że p. Chiel Zelmanowitz jest na ście opedatkowa- 
nych i to pod ktera „S“. Czy nie należało go o iem 
zawiadomić, kiedy wniósł reklamacię, zamiast dono 
sić mu (dosłownie): 

„Zawiadamiam Pana, że Komisja wyborcza me 
uwzględniła reklamach wniesionej z powodu nie 
wpisania Pana na listę wyhorców, gdyż Pan 
mie wniósł deklaracji, a nie jest Pam obięty osta 
tnio ułożoną listą składek gminnych.“ 

IV.) Ad Abraham Siisser: przypominamy. że pod da 
tą 18 lutego 1929 r. zawiadomiła go komisia wybor 
cza o uwzględnieniu jego reklamacii i o tem, że „na 
listę tę Pana wpisa4a', pod datą 20 luiego 1929 r. za 
wiadotniła go o odrzuceniu reklamacii z powodu „nie 
wiliesienia deklaracji. 

Mamy więc dwie alternatywy: albo komisia wybor 
cza wypisała go na listę, albo go nie wpisała, Wido 
cznie tych dwóch ewemtualności jeszcze iest za ma- 
ło, skoro w piśmie do „Nowego Dziennika* zapew- 
ma nas p. przewodniczący komisii wyborczci. że 
„dcklaracia p. Abrahama Siissera została na posie 
dzeniu dnia 18 lutego uznana za ważną i natural- 
nie przy uuzupełniemiu listy wyborczej tenże wpi- 
sany zostanie“. 

A więc alternatywa trzecia: „wpisany zostanie". 
i na tem jednak nie koniec. Tenże przewodniczący 
komisji wyborczej pismem z dnia 20 lutego 1929 r.. 
doręczonem 5 marca, zawiadomił p. Lazara Dillera, 
który wniósł reklamację p. Siissera, że reklamacja 
ta nie została uwzględniona, gdyż wymieniony nie 
wniósł deklaracji. 

A zatem: co innego pisze sie i uchwala 18 iutego, 
co imiego donosi się 20 lutego, a wreszcie o czemś 
wręcz przegiwnem zapewnia się naszą redakcję dnia 
7 marca. Kto się na tem potrafi wyznać? 


LJ r 


Reasumuiąc, zapytujemy na podstawie będący 'h 
w naszem posiadaniu dokumentów: 

a) czy jest „zgodne z przepisami ustawy” zawia 
damiać wyborcę o wpisaniu go na listę, a wpisu 'c 
ge nie usłmteczenić? 

b) czy ordynacja wyborcza przewidnie czynnaść 
zawiadamiania wyborcy o nieuwzgłędniemu ‘es. re 
klamacji, przy równoczesnem zawiadomieniu osób 
trzecich e uwzględnieniu tejże reklamacji? 

c) czy jest „zgodne z przepisami ustawy“ uwzglę 
dnienie w dniu 18 lutego reklamacji wyborcy i zawia 
dotnienie go o wpisie na listę, a w dwa dni później — 
nieuwzgiędnienie tejże reklamacji, a wreszcie przy- 
rzeczenie, że wobec uznania w dmiu 18 lutego (!) de 
klaracji za ważną wyborca przy uzupełnieniu listy 
zostanie „naturalnie“ na listę wpisany. 

d) skoro wyborca otrzymał zawiadomienie o 
dwóch sprzecznych uchwałach komisji  wyboscze, 
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to skąd wyborca może wiedzieć, która z tych sze 
cznych uchwał iest wiążąca? 
> » * 

Zanin na powyższe pytania otrzymamy odpo- 
wiedź, przystępujemy „— zgodnie z naszą wezoraj- 
szą zapowiedzią — do przytoczenia dalszych fa- 
któw z działalności komisji wyborczej, faktów, nie- 
zgodnych naszem zdaniem z przepisami ustawy: 

Pismem z dnia 20 lutego 1929 r. doniosła Komi- 
sia Wyborcza p. Banuchowi Lerchenieldowi, co na- 
stępnie: 

„Komisia Wyborcza dla wyboru Rady i Za- 
nządu gminy wyznaniowej żydowskiej w Krako 
wie mie wwzgiędimiła reklamacii Pana o wykre- 
ślenie z listy wyborczej: Apila Jonasza, Dillera 
Abrahama, Langrocka Dawida, Leinbergera Mi- 
chała, Parncsa Natana. P.llera Izaka, Pessa Moj 
żesza Dawida Spiry Chaskla, Sihgera Dawida. 

gdyż odnośnie do tych stwierdziła Komisja 
Wyborcza, że ci mieszkają stale w obrębie tut. 
Gminy żydowskiej, wobec czego reklamacja Pa 
ua o skreślenie ich z listy wyborczej nie zosta 
ła uwzględniona. 

Wobec brzmienia powyższego listu 
na podstawie meldunków policyjnych: 

p. Apfel Jonasz mieszka w Podgórzu, przy pl. Zgo 
dy |. 3, 

p. Diler Abraham mieszka w Podgórzu przy uł. 
Smolki |. 12 i figurował na liście wyborców de kaha 
łu podgórskiego pod pozycią 220, 

p Lemberger Dawid został dmia 2 kwietnia 1928 r 
wymcidowany z uł. Meiselsa 9. 

p. Piller Izak został dnia 22 grudnia 1925 r. wymel 
dowany z w. Krakowskiej 29, 

p. Spira Chaskel został dnia 19 listopada 1926 r. 
wymełdowany z m. Dietlowskiej 50, zgłaszając wy 
jazd do Berlina. 


stwierdzamy 


r Co do wszystkich pozostałych relacja policyjna 
brzmi — niemeldow any. 
Na jakiej więc podstawie komisja wyborcza 


stwierdza, że wszyscy wyżej wymienieni mieszkają 
stale w obrębie tutejszej gminy wyznaniowej | przy 
znaje im wbrew oozywistemu brzmieniu ustawy, 
prawo wyborcze? 

Czyżby i biuro meldunkowe policji popełniało „in- 
syruacje *?... - (m) 
| nna AE EA AO | 


— CEIREI I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, 
I p.) Dziś w piątek punkt. o godz. 8 wiecz. wy- 
głosi odczyt dr E. Murkus nt.: „Geneza i życie 
„Rambama”. Jutro w sobotę punkt, o godz. 4 pop. 
odbędzie się Mesibat Oneg Szabat. Wieczorem 
punkt. o godz. 8 odbędzie się Zebranie towarzy- 
skie, na którem wygłosi odczyt kol. J. Kiwitz 
nt.: „Tora w Awoda", po odczycie herbatka połą- 
czona z żywym dziennikiem Goście mile widziani. 
— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID*, Dziś w piątek od- 
będzie się zebranie członków, połączone z refera- 
tem. Początek punktualnie o godzinie 74%. 
Ee mim ——|— x E if" =" ë 

REPERTUAR K!INOTEATRÓW 


BAGATELA: „Miasto cudów”. 

CORSO: „Dama Kameljowa* z Norma Tałmad- 
ge i Gilberiem Rolandem, 

NOWOŚCI: „Nieboraczek*. 

SZTUKA: „Rapsodja węgierska”, 

UCIECHA: „Adjutant“. 

WANDA: „Bandyta“ (Lupu Velez i Rodl a Ro- 
cque). 

WARSZAWA: „Tajemuica jednej godziny”, 
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„NOWY DZIENNIK* sobota 9 III. 1929 


Sir. 5 


Przemówienie posła Griinbauma 


na plenum Sejmu, 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 4ym bm. wy 
głosili kolejno przemówienia posłowie Griin- 
baum i dr Reich. Poniżej rozpoczynamy druk 
przemówienia pos. Griinbauma. Mowę pos. 
dra Reicha zamieścimy w jednym z następ- 
nych numerów. — Red. 

Wysoki Sejmie! Gdy uchwalano Konstytucję, ©- 
pecnie obowiązującą, nie należeliśmy wcale do jej 
entuzjastów, byliśmy szczęśliwi, że uchwalony Z0- 
stał artykuł, na zasadzie którego drugi Sejm ordy- 
nasyjny otrzymał zadanie dokonania rewizji Kon- 
stytweji, Przypuszczaliśmy, że ta rewizja odbę- 
dzie się na zasadzie doświadczenia, że ta rewizja 
przyjmie pod uwagę braki Konstytucji marcowej 
i że usunie te braki, a przynajmniej postara się je 
usunąć. Wszyscy prawie w Sejmie Ustawodaw- 
czym byliśmy tego zdania, że Konstytucja marco- 
wa nie jest doskonała, wszyscy wiedzienśmy, że w 
tej Konstytucji są niedomówienia, są ziedekład- 
mości, że w tej Konstytucji nie uwzględniono bar- 
dzo, ale to bardzo wiele żądań słusznych, uspra- 
wiedliwionych przez życie, Walka, która się to- 
czyta w Sejmie Ustawodawczym dała 

zwycięstwo prawicy, 

doprowadziła do kompromisu, który był jedmak 
„zwycięstwem prawicy, a który to kompromis pod 
pewnemi względami tylko zaspokoił żądamia stro- 
ny lewej Sejmu i społeczeństwa. Przypuszczano, 
że po 10 latach przyjdziemy do Sejmu, który bę- 
dzie miał za zadanie i będzie .niał prawo dokona- 
nia rewizji i że w Sejmie będą wówczas już przed- 
stawiciele i tych części ludności polskiej, którzy 
nie mieli możności brania udziału w tworzeniu 
Konstytucji marcowej. Przypuszczaliśmy, że wte- 
dy Sejm i społeczeństwo polskie stanie przecież 
przed rzeczywistością, której nie widzieli, nie od 
'czwwali, gdy tworzono marcowa Konstytucję. W 
Sejmie Ustawodawczym jedynymi przedstawicie- 
lami mniejszości narodowych przez długi czas by- 
liśmy my, Żydzi. Nasza siła, siła faktyczna, siła 
ta, zapomocą której można wpływać na treść Kon- 
stytucji państwa, była w porównaniu z silą fakty- 
czną innych mniejszości narodowych zbyt mała, 
zbyt drobna, aby mogła wpłynąć w sposób dodat- 
ni na odpowiednie przepisy Konstytucji. 

Po 10 latach zdawałoby się, że stanie społeczeń- 
stwo polskie oko w oko z rzeczywistością isimie- 
nia 

sily mniejszości narodowych, 
które muszą wpivnąć na treść i charakter Konsty- 
tucji, które muszą życiem swojem i całą swoja 
działalnością spowodować odpowiednią rewizje 


dnia 4. bm. przy dyskusji nad wnioskiem 
o rewizję Konstytucji 


rzeczywistego składu sił w Państwie (Glos: Pan 


jest generalnym obrońcą). Ja wskazuję tylko na : 


to, co rzeczywiście istnieje, Panie Kolego, i zdaje 
mi się, że Pan temu nie zadaje klamu, prawda? 
Tymczasem rzecz się ma całkiem inaczej, Zdaje 
Się, że podczas całej debaty nikt nie wskazał na 
rzeczywiste źródła obecnie proponowane! napra- 
wy Konstytucji, projektu, który nam przedłożomo. 
Projekt ten sprowadza wszystko do 
zagadnienia władzy. 

Nie zajmuje się on absolutnie żadną inną sprawą 
l nie dąży do poprawienia, do uzupełnienia bra: 
ków Konstyucji marcowej, chce tylko zreformo- 
wać władzę w sierunku wzmocnienia władzy wy- 
konawczej i niesiychanego osłabienia władzy u- 
stawodawczej Gdy się argumentuje o konieczności 
takiej naprawy Konstytucji, mówi się o swawoli 
poselskiej, porównywa się swawolę poselską ze 
swawolą szlachecką, mówi się o różnych innych 
rzecząch, wykłada się teorję prawa państwowego 
itd, ale zapomina się o jedmej rzeczy, © tem co 
spowodowało i so powoduje to, że się całą napra- 
wę Konstyucji sprowadza do naprawy do wzmo- 
cnienia władzy wykonawczej. Ja wważam za swój 
obowiązek wskazać na te właściwe przyczyny. 
Nie chcę twierdzić, że poza lemi przyczynami nic 
innego niema. Ale twierdzę, że te właśnie przy- 
czyny decydują, twierdzę, Że konieczność prze- 
niesienia punktu ciężkości w Polsce z władzy u- 
stawodawczej na władzę wykonawczą podyktowa 
na jest w zrozumieniu Panów  projektodawców 


„.przedewszystkiem dwiema sprawami, sprawą ro- 


hotniczą- socjalną, że powiem szerzej robotnicza 
i włościańską i sprawą mniejszości narodowych. 
Nie będę mówił o sprawie robotniczo- wlościań- 
skiej, ale uważam za swój obowiązek mówić o 
sprawie mniejszościowej. 

Proszę Panów, dzisiaj potrącono o kwestię, 
kióra doprowadziła do zamachu na Prezydenta 


Polski, o sprawę tzw. czysto nolskiej większości. | 


Czysto polska większość 
była to teza, którą wystawiono wiedy, gdy oka- 
zało się, że do Sejmu weszła większa ilość przed- 
stawicieli mniejszości narodowych, że ci przed- 
stawiciele mniejszości narodowych otrzymali mo- 
zmość wpływania na bies spraw polskich. Wtedy 
powstała teza, którą dzisiaj słyszeliśmy z ust p. 
prol. Komarnickiego, teza, że w Polsce panować 
musi naród polski, nie zaś ogół obywateli Polski, 
że ten naród polski musi być w Sejmie jedynym 
twórcą praw. mieć możność stanowienia ich, nie 
licząc się zupełnie z przedstawicielami obywateli, 
Teza” ta 


| 


miała być oparta wyłącznie na imperalywie mo- 
ralnym, na imperalywie narodowo- morulnym. O- 
tóż ten imperatyw nie dopisał. na lym imperaly= 
wie niemożna było stworzyć większości czyslo- 
polskiej, Okazało się, że istnieją interesy, klóre 
ton imperatyw obalają i doprowadzają do tego, 
że pewna część społeczeństwa polskiego, że pe- 
wna część partyj polskich łączy się z przedstawie 
cielami niepolskich narodowości, aby zdobyć wła- 
dzę i aby pamować w Polsce i prowadzić ją w tym 
kierunku, który oni uważają za najlepszy. Wledy, 
w obozie narodowym powstało inne dążenie: stwo 
rzenie większości czysto polskiej w sposób me- 
chaniczny, i cała naprawa Konstytucji, o której 
zaczął wówczas mówić obóz narodowy sprowa- 
dzona została nie tyle do wzmocnienia władzy Wy- 
konawczej, ile s 
do zmiany ordynacji „wyborczej, 

do wytworzenia takich warunków, któreby do- 
prowadziły do tego, że w Sejmie znalazłaby się 
znikoma ilość przedstawicieli mniejszości naro. 
dowych, z którymi można byłoby się absolutnie 
nie liczyć. jeżeli już jest konieczność dopuszczania 
obywateli, należących do narodowości niepolskich 
do Seimu, to trzebe — tak myślał obóz narodowy = 
zapomocą specjalnie stworzonej w tym celu ordy« 
nacji wyborczej doprowadzić do tego, aby ilość 
tych przedstawicieli była mala, nieznaczna, żeby 
nie mogła w Żaden sposób wpływać na bieg rze- 
czy, 

Obóz majowy — jak go nazywają — obóz, istó- 
ry doszedł do władzy po przewrocie majowym, 
stanął na innem stanowisku. Obóz, który obecnie 
ma władzę w swoim ręku, nie uznaje dogmatu 0- 
bozu narodowego, nie mówi o narodzie w tem 
zmaczeniu, w jakiem używają tego pojęcia przed 
stawiciele obozu narodowego, ale stoi na stamo- 
wisku państwowem, uznaje, jako naród, jak to 
dziś nam wyjaśnił p. prof Komarnicki, ogół oby« 
wateli państwa. 

W tem leży zasadnicza różnica pomiędzy obo- 
zem majowym, a obozem narodwym. 'Als ta ró- 
żnica w konsekwencji swojej nie doprowadza do 
niczego inmego, do Żadnych innych postulatów, 

różnica jest raczej formalna, 
bo i obóz majowy chciabby utrwalić panowanie 
narodu polskiego w Polsce, utrwalić w tym stop- 
niu, ażeby naród polski mógł się nie liczyć zupeł= 
nie z żądaniami, z postulatami, z potrzebami ins 
rych narodowości, mieszkających w Polsce. Obóz 
majowy również nie chce, również nie może, ró- 
wnież niema programu, ami sił, ami nie czuje po- 
trzeby załatwienia sprawy mniejszości narodo- 
wych. Tak samo jak obóz narodowy, jest or pod 
tym względem bezsilny. Obóz narodowy chciaz 
stworzyć Sejm, w którymby przedstawiciele mniej 
szości narodowych nie mogli nic zrobić, nie mogli 
mieć żadnego wpływu. Obóz majowy chce stwo- 
rzyć władzę, któraby była tak silma, że podpo- 
rządkowałaby się jej i mogłaby się wobec tego 
z temi dążeniami i postulatami mniejszości naro- 


tej Konstytucji. odpowiednie dostosowanie jej do 


nienależących do narodowości polskiej. 


dowych absolutnie nie liczyć. (Cdn) 
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Zzaczarowanykraj miłości 


Przekład M. Kaniera 


(Ciąg dalszy). 
„Tak wspomniaiem'. — Krzysztof wypowiedział te słowa, jak 
gdyby zbudzony ze snu, zmieszany popatrzał się na nią. Bezprzy- 
tomnie poszedł za nią ze salonu aż tu, jak piesek, który towarzyszy 
swemu panu. 

„Ta kochanka musiała być bardzo mądrą osobą“. Solange ba- 
wiła się szczypcami do cukru, nagle go uderzyła po palcach. „Jak- 
Żeż to powiedziała? Bardzo mi się podóbało. Że pan chętniej Cza- 
sem by spał z panem Gestertgem niż z nią — nieprawdaż?” 

„Nie, Solange, teraz musi mnie pani już do końca wysłuchać", 
odparł bardzo wzruszony. „Gdym już pani tyle opowiedział! — te- 
raz przychodzi dopiero istotny moment w tem wszystkiem. „CZY 
pan nie jesteś śpiący?“ Szczerze zabrzeczył, nie zwracając wcale 
uwagi na dwuznaczność jej słów. „W takim razie proszę pozwolić, 
bym się przynajmniej przebrała”. Po pewnej chwili zjawiła się 
w chińskiej pyjamie o dużych wzorach szaro-niebieskiego i złotego 
koloru. Po pierwszych zdaniach znowu mu przerwała, wskazując 
Przez lukę na czarne fale: „Spadła gwiazda”. A potem już ani razu 
unie przerwała. 


32) 


Cziowiek, którego nie można przekupić, zeznaje przed sądem. 

„Wkrótce po tym wieczorze“ — opowiada Krzysztof — „SY- 
tuacja moja stała się bardzo trudną, a jeśli się chce ją należycie 
osądzić, potrzeba się zdobyć na specjalną życzliwość. Były w tci 
sytuacji rozmaitć anormalne, dwuznaczne momenty. Musiałen: 
utrzymywać kobietę, z którą dla dziwnych, ale bynajmniej nie lek- 
komyślnych, przeciwnię bardzo głębokich powodów nie mogłeu: 
się ożenić. Dopingowałem się do nicwykłei dla niej troskliwości, 
a to pod wpływem bolu, który w tym naszym obopólnym stosunku 
musiałem jej zadawać, chcąc jej nicjako dać rekompensatę ża 
krzywde. która, dohrza n tem wiedziałem w niczem nie moazła zna- 
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leźć równoważnika. A ja z tem jeszcze dzikszą namiętnością nadu- 
żywałem swych nerwów i myśli, żywotnych soków, pieniędzy, 
wszystkiego, czem rozporządzałem, — by Lenie sprawić radość 
i ia przyjaźnie usposobić, by była ze mnie zadowolona, nie zdając 
sobie sprawy. że to jest nieosiągalnym fantomem, który coraz bled- 
szym się stawał. Za najwyższe byłbym wtenczas uważał szczę« 
Ście swego życia, gdybym znowu jeszcze raz usłyszał jej słowa, 
które z początku naszei znajomości tak często wypowiadała 
z owym prusko-niemieckim akcentem, który moje praskie uszy, 
z taką z najkrótszego wyczuwały zdania: „Jestem bez reszty szczęs 
śliwa“. Ale w owym czasie nie wypowiadała już tych słów. O tem 


nawet nie można już było pomyśleć. „Zakazana sielanka“ bezpoa 
wrotnie minęła. 


„Pomału do tego doszło. Krótko przedtem przeżywałem jesz 
cze okres bujnego rozkwitu, w którym skupione me wszystkie siły, 
wystrzeliły poza zakreślony cel. Albowiem to nieoczekiwane szczęs 
Ście, ta sielanka z Leną wyzwoliło ze mnie duże zapsay, niesły= 
chaną sumę sił. Ale już od samego początku było to wszystko „zas 
kazanem* domieszka złego tkwiła już w naszem pierwszem 
spotkaniu. Wyczuwałem tę domieszkę bardzo wyraźnie, sądziłem 
jednak (a było to zasadniczą melodią mego życia) — wierzyłem 
wtenczas, że podołam temu złu. Przy pełnej Świadomości, z jasną 
wolą’ wcieliłem wtenczas to zło do mego życia. Mogę coprawda 


. brzytoczyć na swe usprawiedliwienie: tak małą była doza tego 


zła, że inne, mniej subtelne umysły by go nie odczuły. Tak, być 
może, jest to nawet śmieszną rzeczą, że mówię o tak wielkich rze” 
czach jak zło, grzech — na tle stosunków, które na dziesięć tys 
sięcy ludzi może chyba jednemu tylko dawałyby powód do nas 
gany. Jakkolwiek się rzecz przedstawia, mnie samemu, memu skąs 
panemu w praskiej atmosefrze zła, nader bystremu oku nie wszys 
stko wydawało się w porządku — od samego początku zauważy» 
iem ów czarny punkcik na diamencie, ale myślałem: nic nie szkos 
dzi! Nie. fałszywie to określiłem, bo widziałem w tem nawet pes 
wna korzyść. (C. d. i). 


reżyserji i 


dwugodzinny ! 


Kino Warszawa Stradom 15, tel. 2911. — Dziś premjera przewspa- 
niałego arcydzieła sezonu! Największy. sukces naszej genialnej rodaczki 
w ostatnim filmie Paramountu wykonanym w Ameryce p. i 


Taiemnica [ecnej godziny 


wstrząsający drzimał czotyczny kreślący dzieje miłości silnej jak żywioł Tśmierć. Arcydzieło 
ory. Wicher potężnych namiętności, moc niespodziewanych emocji 

Zawrotne głębie duszy ludzkiej! subteluość psychologiczuego odczucia! Coś co każdego olśni i wzruszy! 
Obraz ten zosiuł nznany za nujlepszy jaki dotychczas z lą genialną artystka ogladano. 
Mimo wielkich kosztów ceny miese zwykle — Początek o godz. 5. 4. 8. 


POLI NEGRI 


„NOWY DZIENNIK” sobota $ Hi. 1929 


=- Wielki progran 


Piata alija 
Okret „Karnara“, który przybył 21 lutego | tej gminy. Rejestracja członków nowych gmin 
do Palestyny przywiózł 27 chaluców z Europy ! żydowskich dała nadspodziewany sukces, blh- 


Wschodniej do Hajfy. Duża liczba emigrantów 
z Polski nie zdążyła wsiąść na ten okręt z po- 
wodu złych połączeń kolejowych. spowodowa- 
nych mrozem, między Polską a Triestem. W 
bieżącym tygodniu oczekuje się przybycia do 
Haify okrętu z 60-ciioma chalucami z Polski. 

Wszyscy przybyli chalucim otrzymali na- 
tychmiast pracę w koloniach rolniczych, a to 
w Petach Tikwa — 140. w Rechowot — 90-ciu 
w Cherzlija — 80, Kfar Saba — 30, Kineret — 
50, Chedera — 90. Robotnice otrzymały zatru- 
dnienie w gospodarstwach ogrodniczych dla ro- 
botnic stworzonych przez Keren Faiesod. 

W związku z nową aliią Organizacja robotni- 
cza czyni usilne starania o zatrudnienie dużej 
części robotników w ruchu budowlanym, który 
obecnie wzrasta w Palestynie. 


Rząd palestyński buduje we 
własnym zarządzie port w Hajfie 


Wedle oficjalnego doniesienia rządu palestyń 

skiego, budowę portu w Haifie objął departa- 
ment rządu dla prac publicznych. 
. Niedawno odbyło się w Jerozolimie posiedze- 
nie palestyńskiej Komisji budowlanej, na któ- 
rem omawiano plany budowy portu. Na posie- 
dzenie oznaczono granicę strefy przyszłych 
rurociągów naftowych i zatwierdzono plan połą 
czenia komunikacyjnego z tą strefą. Według 
tego planu towarzystwo naftowe będzie obowią 
zare zbudować nowy most prowadzący po- 
nad linią kolejową. Plan przewiduje równo- 
cześnie regulację rzeki Kiszon i zmianę miej- 
sca jej ujścia. 


Sukces Kneset Izrael 


Nowy jiszuw palestyński osiągnął ostatnio 
nielada sukces. Jak wiadomo, ustawa o autono 
mji żydowskiej w Palestynie ma wejść rychło 
w Życie i ma być oparta na zasadzie jednoli- 


sko 100 tys. Żydów wpisało się w księgi naro- 
dowych gmin, uznających Waad Leumi za naj- 
wyższą wałdzę żydowską na terenie Palestvny. 
Jak wiadomo, Aguda prowadziła akcję przeciw 
ko rejestracji członków przez Waad Leumi. dą- 
żąc do stworzenia odrębnych gmin ortodoksyji- 
nych. Akcja Agudy potępiona niedwuznacznie 
przez nowego wysokiego komisarza Palestyny 
Sir Chancellora spaliła na panewce. Jak do- 
tąd, Aguda zdołała zebrać zaledwie 10 tysięcy 
podpisów osób niechcacych należeć do ogólno- 
narodowych gmin. Głównie zwołennicy Agudy 
znajduią się w Jerozolimie. Szereg organiza- 
cyi, jak Związek rolników żydowskich. gminy 
seferdviskie uchwaliły wezwać swoich człon- 
ków do wstąpienia do Kneset Izrael. 


Pod jakimi warunkami wstąpi 
Aguda do Jewish Agency? 


W związku ze zwołanierm Kongresu Agudy 
(„Knesijah Gedolah*) urządziła Aguda w Ber- 
linie zgromadzenie ludowe, na którem znany 
przywódca Agudy p. Jakób Roseńnhcim wygło- 
sił odczyt a polityce Agudy. M. in. Rosenheim 
oświadczył, że Aguda gotowa jest współpra- 
cować w Jewish Agency pod  następującem! 
warunkami:.1) Agencja ma zająć się gospodar- 
czo-kolnizatorską pracą w Palestynie oraz re- 
gulowaniem stosunku do władzy mandatowej, 
Ligi Narodów oraz nieżydowskiej ludności w 
kraju. Żydzi ortodoksyjni w Palestynie powin- 
ni otrzymać całkowitą autonomię kulturalna, w 
szczególności w dziedzinie wychowania. 

Jak widać warunki te są stosunkowo  łago- 
dne. Aguda w obawie, że pozostanie poza na- 
wiasem czynników wchodzących w skład Je- 
wish Agency, osłabiona na terenie europejskim 
i nieposiadająca żadnych wpływów w Ameryce, 
zmieniła nieco bojowy ton i zgłasza gotowość 
wstąpienia do Jewish Agency. 


Kącik dla gospodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy" w Krakowie 


Wielkie pranie 
(Ciąg dalszy) 

W przeddzień prania zamoczyć w letniej wodzie 
biekiznę białą, uważając na kolejność. Zaczyna się 
od pościelowej, osobistej, ręczników, stołowej itd. 
Namydlić każdą sztukę osobno, nacieraijąc staranie 
brudmieisze miejsca, zwijać każdy kawałek i ukla- 
dać w balji, w tym samym porządku, ti. by brud. 
niejsze kawałki kłaść na dno balji. Nazajutrz dodać 
ciepłej wody, wycisnąć i prać lekko ma maszynce 
ręcznej, zaczynajac od czyścieiszych kawałków, któ 
re leżą na wierzchu. Mamkiety i listewki od koszul 
trzeba oprócz ma maszynce, takźe w ręce przeprać. 
Wyprawszy w ten sam sposób wszystko układa się 
gatunkami na stole, na rozpostartym maglowniku i 
w tym samym porządku pierze się jeszcze raz z 
mydłem. Jeże po drugicm praniu bielizna iest zu 
pełiwie czysta, przysiępujemy do jci sotowania. 

Kocict, w którym hieliznę gotuiemy powinicu mieć 
podwójne dno dziuwkowanc. jeżeli tego brak, włożyć 
okręgły półmisek dnem do góry przewrócony, by 
zapobiec przypalaniu bietizny. Napełnić kocio! do po 
łowy ziniią wodą. z dodaaiem drobno pokrajanego 
mydła i garstki scdy, włożyć bieliznę przeznaczoną 
do gotowania, nie napychając ją zbytnio w kotle. 
Od chwil zawrzenia gotuje się bieliznę 20—30 minut 
«zęsto obracając drewnianą kopystka  — następnie 
wyrzucić wraz z wodą na balię i tak wciąż postępo 
wać aż się wszystko wygotuie. Później wyprać w 
rej samej wodzie, a potem płókać w zimnej wodzie, 


Zamiast wykręcać bieliznę ręką, lepiej jest uży- 
wać wyżymaczki od której bielizma się mniej ni. 
Szczy, a na czasie się dużo zyskuje. 

Po wypłukaniu bielizny, przystępujemy do farbko 
wania. Farbki należy używać w najlepszym gatuu 
ku, ultramariny w proszku. Woreczek do wyciska- 
nia farbki — z flaneli lub z barchann, powinien być 
gęsto zeszyty, aby proszek nie przedostał się i nie 
zaplamii bielizny. Przeznaczony proszek (2 łyżki na 
5 wiader wody) zaparzyć, rozpuścić w porcelano- 
wym garunszku, następnie cedzić ten płyn przez wo 
reczek i mieszać nim zimną wodę na balli, Płukać 
po jednej sztuce, równo i prędko roztrzepuiąc. W mia 
rę słabnięcia koloru, dolewać po trochu farbki, zacho 
wiując te same co poprzednio ostrożności. Nie nale 
ży używać za dużo fabrki, gdyż bielizna będzie 
siwa. Naipicrw farbkuje się cienkie kawałki grub- 
sze zostawiając na później. 

Nową bieliznę tarbkuje się maiiej, niż używaną. 

Następuie krochmałenia bielizny, do krochimalenia 
używa się krochmalu ryżowego, pszennego, kartofla 
rego, iak mąki pszennej, lub kartoflanej, tej osta- 
tnmicj lepiej nic używać zwłaszcza do Gienkich baty 
stowych sztuk, bo sinieją i pękaia od niej. Krochmal 
gotuje się w nastepujący sposób: na 80—100 sztuk 
bielizny bierze się 1/3 kg. krochmalu, rozrabia się 
go z małą ilością zimne; wody, a następnie wlewa 
się do 15 litrów inocnu wrzącej wody, miesza się 
równo łyżką, a gdy płyn zacznie gęstnieć, zestawia 
się go zaraz z oguia, by się nie zagotował, Używać 
go w stanie ciepiym, bo gdy ostygnie tworzą się 
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k4 
lle czasu spędza kobieta 
przy lustrze? 

Na len wysoce interesujący temat jedno z ko- 
biecych pism w Szwecji przeprowadziło wśród 
swych czylelmiczek specjalną ankiete. Wyniki tej 
unsicly byly następujące: dziewczynka od łat dzię 
siyciu do piętnastu spędza przed lustrem 15 mi- 
uul dziennie. pamenka od piętnaslu do dwudzie- 
stu lai. traci na 1o już 22 minuty, kobieta od dwu- 
czięstu do siedemdziesięciu lat spedza przed lu- 
strem minul. Jeśli więc przyjąć, że kobieta 
wtjójczesia żyj: przecielnie 50 lat tylko, to è 
wiedy czas, Slracony przy luslrze wyniesie dła 
niej za 40 lat życia tylko... 6.995 godzin i 25 minu, 
sayli 275 dni i 20 godzin, liczac zaś średnio war- 
tosć zarobkową godziny pracy tylko po złotówce, 
ctrzymamy bczmała 7.000 zlotych, które przes 
czas, slracony przy lustrze mogłaby zarobić każe 
da kobieta, dobiegająca 50 iat. : 


Chiński generał, który miał 


LJ 
70 żon 

W Chinach panuje teraz pokój. Olbrzymie pań- 
siwo przygotowuje się do radykalnych reform, 
a nawel uchwalono już budżet w kwocie półtrze- 
cia miljarda funtów szterlingów na rozbudowę 
koleji i uprzemysłowienie kraju. W ostatnich je- 
dnasowoż dniach rozeszła się pogłoska o nowem 
powstaniu bylego gubernatora Szantungu genera- 
la Czang- Tsung Czanga. O tym generale najroz- 
mailsze krążą opowiadania. Nazwano go kiedyś 
generaelm .o Irzech dziurach w mózgu“, a mia- 
nowicie general nigdy nie mógł wiedzieć, ile ma 
żolnierzy. ile mu żon i ile ma miijonów w swo- 
im majątku. Legalnych żon posiada! ten generał 
„iyiko” 70, obok lego zaś caly har*m nielegalnych 
Ten olbrzymi sztab żon nie 'wystarczał jednako- 
woż jw'nemu generaiowi. który nagabywał każda 
kobicię, klóra mu tylko przypadła do gustu, Gdy 
go ipiercsy prowincji zmuszały do pobytu w Pe- 
kinie, był częstym gościem rozmaitych zabaw, w 
których brały leż udział zagraniczne ambasady 
Towarzyszyła mu zawsze jakaś jedna żona, ale 
generał niebardzo się tem towarzystwem krępo: 
wał, albowiem wyrażnie dawał do poznania euro- 
pejskim damom, z któremi tańczył, że nie pożału- 
Je pieniędzy. byleby zdobyć ich względy. Obawiał 
sie tylko swojej najslarszej żoyn. z którą się oże- 
nił gdy był jeszcze biednym żolnierzem. Dał jej 
też najwyższy wyraz swego szacunku, zezwala- 
lac jej na używanie mosiężnego łóżka, podczas 
gdy wszystkie inne żony musiały sie zadawalać 
zwykłemi chińskiemi łóżkami. Żona ta miała je- 
dnakowoż bardzo poważną misję, a mianowicie 
była aniołem stróżem, względnie cerberem moral- 
ności wszystkich innych żon. Uzbrojona w rewol- 
wer chodziła po haremie i miała prawo zastrzelić 
każda żonę, eo do której miała podejrzenie, że 
zdradza generała. Ten to ciekawy generał jest 
też namiętnym Kavciarzem i przegrywa duże kwo 
ty, ale może sobie na to pozwolić, ponieważ jest 
bardzo bogatym człowiekiem. Jest też namiętnym 
palaczem opium, a ta namiętność stała się jego 
katastrofą, albowiem pozbawiła go zupełnie wszel 
kiej energji. Gdy szczęście się od niego odwró- 
cilo kazał zebrać się wszystkim swoim żonom. 
Zjawiły się żółte, brunatne, czarne i białe niewia- 
sty, między któremi mająteż być rosyjskie ary- 
stokratki, które po bolszewickiej rewolucji schro- 
niły się do Chin. Generał urjądził dla nich poże- 
gnalną ucztę, podczas której oświadczył, że musi 
się z niemi rozstać, ponieważ losy jego są nie- 
pewne. Kobicty wybuchły głośnym płaczem, a 
uspokoiły się dopiero, gdy im generał oświadczył, 
że każda z nich dostanie po 50.000 dolarów, by 
wyszukała sobie męża. 
po AZ ZZ ZOZ O 
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ioo a 
pe A ABONENT, DĘBICA: S. Sppitzer, 
Jasna 6. 

BAL-MLACHA: W-ce 1) Warszuwa, Grzybow- 
ska 26, 2) W Palestynie istnieje taka szkoła w 
Tel Awiwie, oczywiście z językiem wykładowym 
hebrajskim. 

STALY CZYTELNIK A. M.: Są to powszech- 
nie znane rzeczy, 

A. S. ISENBERG: Chętnie skorzystamy. Proszę 
podać, o którą szkołę chodzi, bo przy tej ulicy 
znajdują się dwie. 
| 0 i c 
kinupki. ` 

Bieliznę stołową, pościelową i miękką krochmali 
się lekko, fartuszki, bluzki, sfimiej, chusrek do nosa, 
ręczników, grykotów, wełnianych + barchanowych 
rzeczy wcale się mie krochmali. De bielizny stołowej 
pościelowej osobistej można dla uproszczenia roboty, 
dodać odrazu do farbki krochunads:, (Dok. nast.). 


KAJ 


Nr. 67 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Wzrost konsumcji cukru 


Dla zbytu cukru decyduiącym iest fakt, że Mini- 
sterstwo Skarbu wyziłaczyło Gstateczny kontyngent 
krajowy na bieżącą kampanię (Dz. U. Nr. 4 z dnia: 
24 stycznia 1929 r.) w wysokości 3,486.310 q. oraz 
kontyngent zapasowy 557.510 a. chóru białego. Ob- 
liczenie wysokośc kontingentin zapasowego nasta- 
piło ma podstawie przyję.cso przy puszczaiegu WZTO 
stu konsumcji cukru w kuinpanii 1028,29 w stosun- 
ku do konsumei” 1927/25 w wysokcści 160%. W ten 
sposób pokrycie zapotrzebowania rynku krajowego 
iest całkowicie zapewnione, — gdyż rzeczywisty 
wzryst spożycia iest jak dotychczas mmiciszy. Spo- 
życie cukru w pierwszych 4ech miesiącach bieżą- 
cej kampanji kszieliowało się jak następnie: 


w tomach art. c. lał. 1927/28 1428/29 
„październik 27.058 31.120 
listopad 21.341 28.952 
grudziień 32.298 35.687 

* styczeń 24.655 26.883 
, 111.357 122.342 


Jak z powyższych cyir wymwika, każdy z tych mic- 
sięcy wykazywał wzmożenie się konsumoii cukru w 
stosumiku do cyiry spożycia tego samego miesiąca 
ub, roku; średnio zaś wzrost wynosił około 10%. 

(Izba Przem..Handl. Pozn.). 


Rynek jaj 


Produkcja i dowozy są w dalszym ciągu minimal- 
ne, tak, że na krajowym rynku zbytu, zwłaszcza w 
Warszawie, Łodzi. Katowicach występuje formalny 
głód towarewy. Cony idą szalenie w górę, przekra- 
czając w Warszawie zł. 500 za nieprzerobioną skrzy 
me iai Wśród tych warunków o eksporcie ciągle 
jeszcze mema mowy, chociaż zagranica oferuie ró- 
wmież bardzo wysokie ceny. Znaczne dowozy z Be! 
gii i Holandii spoówcdowały jednak na rynkach za. 
granicznych lekkie obniżenie sic temdencji. Przypu: 
szczalnie również na rynku krajowym ceny mie da- 
dzą się długo urzymać na tym poziomie i należy 
się spodziewać w naibliższych dniach znacznej zni- 
Żki cen. 


Sowiety zapraszają kapitalistów 
zagranicznych do budowy 


„Ekonemiczeskała Ziźń stwierdza, że miejska 
mdrność ZSRR wykazuje szybki wzrost liczebny, tak 
nprz; że w duu 1 styczma 1925 r. liczyła ona 
22.983.000 osób, zaś w końcu 1926 r. wynosiła już 
27.000.000. Budownictwo mieszkaniowe nie nadąża 
za wzrostem liczebnym ludności. „„.Ekonomiczeskaja 
Ziźń* podkreśla, ze inwestowanie kapitałów w budo 
wnictwie mieszkaniowem mogłoby przynieść zna 
czne zyski kapitalistom zagranicznym. Zyski te, wo 
bec obecnej wysokości czynszu, wynosić mogą 18 
do 20 procent rocznie. Zysk koncesionariuszy mógł 
by się jeszcze zwiększyć, gdyby część budowli prze 
znaczowa była na biura, kinematografy, restauracje 
itd, i gdyby buodwa była wykonana według najnow 
szych metod techticznych. 

Te oferty sowieckie pod adrseme kapitalistów za 
granicznych są tem bardziej znamiemne, ile że da 
wodzą one niezdclności rządu soiwetów do rozwią 
zania kwestii budowlanej. Tymczasem u nas pra- 
gnie się właśnie obecnie upańspwowić całą akcję 
budowlaną. Sowieiy zrezygnowały z budownictwa 
państwowego, a rząd nasz zabiera się do tepo same 
gol 
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POLSKIE WEKSLE HANDLOWE W SZWAJCA- 
RJI. „Banque Populaire Suisse“ podejnmije się za 
wrzeć kilka tranzakcyj dyskomtowych z najważniej- 
szym bankami względnie firmami polskiemi, Poza 
tem również istnieją obecnie możliwości co do kon- 
kretnego zainteresowania niektórych innych, banków 
szwajcarskich eskontowańiem dobrych weksli pol 
skich. Oferowany iest kredy: dyskontowy '6-cio mit 
sięczny z możliwością ewentualnej dalszej prolonga- 


ty, stopa porcentewa 8 i pół do 9, przy pewnych , 


targach jednak uda się ją. prawdopodobnie obniżyć. 
Wchodziłyhy tu w rachubę tylko weksle pierwsze- 
rzędnych firm i banków polskich. (PAT). s 

„WYWÓZ ROPY Z BORYSŁAWIA. Na posiedze- 
niu Dyrekcyjnej Rady Kolejowej we Lwowie Dy- 
rekcja przedłożyła sprawozdanie z wyników eks- 
ploatacyinych w drugiem półroczu 1928, -z którego 
wynika, że wywóz ropy z Borysławia wzrósł o 
4,5% i wynosił przeciętnie 92 wagon. dziennie. Śre 
dnia dzienna ilość pociągów towarowych wzrosła 
w obrębie dyrekcji lwowskiej o 2,9%, a ciężar po- 
ciągów o 3,3%. Średnia ilość załadowanych wago-. 
nów wzrosła na 998 — czyli o 1%. 

PANCERNIK SZWEDZKI „KRÓLOWA WIKTO- 
RJA“ PRZYBYŁ DO GDYNI. Dnia 5 b. m. przybył 
do Gdyni szwedzki. pan.ernik „Królowa Wiktoria”. 
który ma przeprowadzić do Szwecji statki z polskim 
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W związku z rozpisany na dzień 10 marca b. r. wyborami ®-ciu radców 


Jzby Przemysłowo. 


Fandtowej w Krakowie, z ramienia Krak. Stowarzys zenia Kupców ukoustytwował sie przy Stowarzyszee 


niu „Komitet wyborczy”. złożony z przedstawicici Prezydium Siow., 


delegowanych członków Wy- 


działu, oraz 10-ci osób, wybranych przez Zgromadzenie przedwyborcze. 


Komise: ten njal na celu uzgodnienie i ustalenie listy kandydatów. celem zalecenia i zeproponowa- 


ma ci wyborcom jako „Listy 


olicialnel'* Stowarzyszenia. 


Podczas szereg kcuferencyj i po dokładnem zanadzowawu kwałfikacyj i warteści morabież zgło. 
szonych w znacznci keęzbie kandydatów, doszedł Komet do przekonania, iż wśród tychże znajduje się. 


«ijększu Mość sodnych zalecenia, 


mandatów, 


przewyższająca FKozbę 


5-ciu, wyznaczonych dla Stowarzyszenia 


W trem trudnem położemin musiał się Komitet zdecydować na ustalenie tylko 5.cin nazwisk kandy- 


datów. possudaiących odpowiednie kwabiikacie, warunki moralne. 


dotychczasowej działałności społecznej 


gwarancję należytego wywiązania się 


coraz dających na podstawie swej 


z wziętych na siebie 


obowiązków i godnego reprezentowania kupiectwa ma terenie Izby Pnzemysłowo-Handłowej. 
Wynikiem obrad była uchwała, w myśl której Komitet wyborczy zaleca „Listę oficjalną”, zawierae 


iącą nastęguiące nazwiska: 


1) Landau Izydor 
2) Margulies Łazarz 
3) Monderer Feiwel 
4) Ratz Efraim 

5) Steiner Arnold. 


Wyzywamy więc Szan, Wyborców, by głosy swojo oddawali wyłącznie na kandydatów wyżej wy: 


szczególnionych. 


KOMITET WYBORCZY 
dla wyborów 5-ciu radców Izby Przemysłowo Handlowej przez Krak. Stowarzyszenie Kupcówa 


Schechter Samuel mp. 
Spira Samue' mp. 
Neumann Maksymiljan mp. 
Schenker Henryk mp. 

Dr. Fussmann Józef mp. 
=Pfefier Rafał mp. 

Dr. Zimmermann Juda mp. 


Blóder Maksymilian mp. 
Gryszpańn Samuel mp. 
Gottlieb Izydor mp 
Schenker Fendynand mp. 
Gross Tobiasz mp. 
Breit Samuel mp. 
Freimann Leon mp. 


Goldmann Izrael mp 
Goitlieb Zygmunt mp. 
Herzog Samuel mp. + 
Leinkram Bemard mp 
dyr. Piineles Aba mp. . 
Schenker Józef np. 
Zimmet Salo mp. 


węglem eksportowym. Statki, które maią zamiar 
wyjść na morze śladem pancernika, czynią ostatnie 
przygotowania. Za pancernikiem ma wyjść kilkana- 
ście statków handlowych, dla których przebijanie 
się o.własnych siłach przez pokryty gęstą krą Bał 
tyk, było ryzykowne. 

KLĘSKA W GOSPODARSTWACH RYBNYCH, 
Nienotowane w Polsce od przeszło 100 lat mrozy 
odbuły się ujemnie na rybactwie, wtrudniając zimo- 
we połowy na jeziorach, oraz powodując wymarz- 
nięcie wody w mniejszych zbiornikach wodnych. 
Niemniej ucierpiaiy również gospodarstwa karpio- 
we. Kanpie, jak wiadomo, zimują najcześciej w sro” 
sunkowo niewielkich, ale głębokich (od 1'50—2 m.) 
zbiornikach wodnych, o stałym, odpowiednio silnym 
przemywie świeżej wody. W wielu gospodarstwach 
dopływ wody do zimochowów zamarzi, a nawet 
zamarziy do dna zbiorniki wodne, powodując udu- 
szenie się ryb. Na wiosnę należy się wobec tego 
spodziewać braku ryby hodowlanej — zarybki i kro 
czków — potnzetnych do letniego zarybiania sta- 
WÓW. 

ŚWIATOWA PRODUKCJA  AUTOMOBILÓW. 
W ciągu ostatnich czterech lat światowa produkcja 
anwtomobilów dosięgła 4,900.000 wozów w roku 1925, 


5,000.000 wozów w roku 1926, 4,100.000 w roku 1927. - 


5.300.000 w roku 1928 


KARTEL SZYN STALOWYCH. Termin zebrania 
się w Londynie uczestników europejskiego kartelu 
szyn został oznaczońy na 8 i 9 marca b. r. 

——wa 


Program stacyj radjofonicznych 


Piątek, 8 marca, 


Kraków 11,56 Sygnał czasu, hejnał, komunikat 
lotniczo meteorologiczny i koncert płyt gramofo- 
nowych, 13, 1450 i 16,45 Komunikaty, 17 Poga 
dańka dla roaziców i wychowawców: Dr. Stefanja 
Ciesielska-Borkowska: „Kultura Francji w nauce 
szkolnej“. 17,25 Odczyt pt. „Początki kultury ludz- 
kiej na obszarze Polski Zachodriej (epoka ka- 
mienna)”, wygł. Dr. Józef Żurowski, doc. U J. 
17,55 Transmisja koncertu z warszawy, 18,50 Ro- 
zmaitosci, 19,10 Odczyt pt, „Najnowsze wydawuic- 
twa, wygł. Dr. Adam Bar, 19,35 Niespodzianki 
16,56 Sygnał czasu, hejnał, 20—20.15 komunikaty. 
z Filharmonji War- 
szawskiej. Po audycji tj. okolo godz 22 mej, Irans 
misja komunikatów z Warszawy. oraz retransmi- 
sje ze stacji zagranicznych na aparatach „Mar- 
CG 

Poznań (336,3) 18,20 Koncert 

Warszawa (1385,7) 2015 Koncert symfoniczny. 
Transmisja z Filh Warsz. 

Wiedeń (519,9) 19,30 Koncert Willego Burme 
stra. Transm. z Konzerthausu. 

Wrocław (321,2) 20,15 Koncert 
Fith. śląskiej. 

Berlin (475.4 20.30 Ronce.l svmfon 

Rzym 143.8 20.15 „Dzwony kornewilskie: u 
puretka Planquwita. 


symfoniczny 


Oświadczenie. 


Wobec ustalenia „Listy oficjalnej“ przez Komitet 
wyborczy dla wyborów 5.ciu radców Izby Przemy- 
słowo-FHandlowcj w Krakowie, oświadczamy niżej 
podpisami kandydaci z tejże listy, iż nie życzymy 
sobie i stanowczo sprzeciwiamy się, aby nazwiska 
nasze figurowały na jakichkolwiek ewentualnych ine 
nych listach, t. j. niekompnomisowych., 

Landau Izydor mp. 
Margulies Łazarz mp, 
Monderer Feiwel! mp. 
Ratz Efraim mp. 
Steiner Arnoid mie 


Wielcy ludzie żyją dość długo 

Najwidoczniej sława i satysfakcja ze spełnienia 
wieikich czynów są zgoła nienajgorszym środ- 
kiem na osiągnięcie dosć późnego wieku. Świad- 
czyć o tem inoże zestawienie długowieczności wie- 
lu sławnych ludzi, zarówno wodzów, uczonych i 
mężów stanu, jak poetów, pisarzy i malarzy. Wie- 
lu z nica doczekało sędziwego wieku, a większość 
przekroczyła znacznie 50 rok życia, 

Z pośród znakomitości żyli 

wodzowie: Moitke 91 łat, Wellington 83, Berna- 
dotte 80, Blücher 72, Dżingis- Chan 72, Malbo- 
rough 72, Marjusz 71, Timur- Chan 68, Temisto- 
kles 65, Hamnibal 63, Napoleon I 51; 

uczeni; Humboldt 89 lat, Newton 84, Platon 82 
Kant 79, Gallileusz 78, Kopernik 70, Leibnitz 70, 
Sokrates 68, Arystoteles 62, Hegel 61, Kartezjusz 
53 lat; 

pisarze: Sofokles 30 łat, Ksenofont 86, Voltain 
81, Goethe 83, Hugo 83, Corneille 78, Herodot 76, 
Furypides 74, Petrarka 70. Rabelais 70, Eschylos 
69. Cervantes 68, Millon 65, Scott 61, Racine 59, 
Horacjusz 57, Dickens 57, Dante 56, Szekspir 52 
Wirgiljusz 51, Moliere 51; 

mężowie stanu: Talleyrand 81, Bismark 83, Dis- 
rueli 75, Fryderyk Wielki 74, Rarol Wielki 71, 
Waszyngton 67, Cyceron 63. Cromwell 59, Riche- 
lien 57, Cezar 50; 

malarze: Tycjan 99 lat, Michał Aniol 89. Rbena 
63, Velasquez 61, Holbein 57, Van Dyck 52; 

muzycy: Haydn 7 Flat. Handel 75. Palestrina 70, 
Wagner 70, Bach 65. Beethoven 56 


prawodawcy: Konfucjusz 71 lat. Luter 68, Ma- 
homet 62. Kalwin 54. 
CETA o S E o a 


tym P. T. Erenumeratorom z pro» 
wineji którzy mie odmowią Dez» 
zwdioczkhie premtmeaeraty mz 
warzec br. wstrzymarsy z Umiem 12 


| em. wysyikę naszego pisma, 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 9 IM 1920 


Wiadomości z kraiu 


List z Tarnowa 


Walne Zebranie Stow. Kupców. — Dyr. Finkel- 
stein w Tarnowie. — Pierwszy proces anarehi- 
styczny w Polsee. 


W niedziclę odbyło się Walne Zebranie Stow. 
Kupców przy masowym udziale kupieotwa. Przed 
przystąpieniem do począdku dziennego poświęcił 
prezęs p. Heuman kilka słów zmarłym _ członkom 
Stowarzyszenia, których pamięć uczcili zebrani 
przez powstanie. Bardzo obszerne i nader cieka- 
we sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia 
wygłosił p. Heuman, omawiając wszystkie zdoby- 
cze, które Wydział niejednokrotnie dopiero po 
długich staraniach i trudach dla kupiectwa, w 0- 
bronic najżywotniejszych jego interesów, uzyskał. 
P. Fries odczytał sprawozdanie kasowe i preli- 
minowany budżet przewidający wydatki zwyczaj- 
ne do 600 zł. miesięczate. Po jelnogłośnem udzie- 
leniu absolutorjum ustępującemu Wydziatowi wy- 
wiązała się dyskusja, w której zabierzło głos ca- 
ły szereg mowców. Na przeprowadzenie opozycji 
silił się, zresztą dosyć nieudolnie p. Postrong do- 
magając się, aby Walne Zebranie nie przeprowa- 
dziło wyborów wladz, natomiast żądał wyłonienia 
z pośród obecnych komisji, której zadaniem będzie 
ońbycie pertraktacyj z Zrzeszeniem kupców 1 
przemysłowców celem utworzenia wspólnej orga- 
nizacji. Ogólny niesmak wywołał p. Postrong, 
mówiąc o nieistniejących zasługach, które położył 
dla dobra Stowarzy sze ija. Rzekoma jego zasługą 
ma być, iż p. Ilewman znajduje się obecnie na Ra- 
tuszu, bo w czasie kooptacyj wystawał w pan- 
skich przedpakojach : interwenjował na rzecz p. 
Heumana. Nowoupieczoiy opiekun kupieciwa ży- 
dowskiego otrzymał należytą odprawę od p. Wal- 
lacha, który w ciętych slowach wykpił bezsenso 
wne przechwałki p. Postronga, przesiadującego 
w przedpokojach „miarodajnych czynników“ i e- 
nergicznie sprzeciwił się jakimkolwiek pertraktn 
cjom z fikcyjnem, faktycznie nieisln'cincem Źrze 
szeniem kupców i przemysłowców. Żywy, zdro- 
wy i kwilnący organizm nie mia potrzeby łączenia 
się z trupami, a jeśli p. Dr. Silbiger, prezes Zrze- 
szenia kupców i przem. pragnie wstąpić do Sto- 
wanzyszenia, to Wydział z pewnością nie odmówi 
mu przyjęcia. Wniosek p. Postronga przepadł jed- 
nogłośnie i fakt, iż na sali nie znalazł się nawet 
jeden kupiec, któryby się solidaryzował z p. Po- 
strongiem będzie chyba dla tego pana dostateczną 
nauczka, iż kupiectwo nie życzy sobie jego zabie- 
gów celem uszczęśliwienia Stowarzyszenia, a za- 
razem niedwuznaczną wskazówką, iż byłoby po- 
żądanem, aby raczej przeniósł się do Zrzeszenia 
kupców i przem., gdzie niewątpliwie znajdzie bar- 
dziej odpówiedni grunt, przystosowany do jego 
mentalności, Na uwagę zasługuje wniosek p. Wal- 
lacha, aby Walne Zebranie w uznaniu wielkich 
zasług długoletniego prezesa p. Heumana, polo- 
żonych dla dobra kupiectwa sporządziło z fundu- 
szów Stowarzyszenia portret i umieściło go w 
własnym lokalu, Wniosek przyjęty z niezmiernym 
entuzjazmem jasno wykazał, jak wielką popułar- 
mością cieszy się wśród całego kupiectwa p. Heu- 
man. Wkońcu wybrano nowy Wydział w następu- 
jącym składzie: M. Dintenfass, S. Engelhardt, Z. 
Fleischer, Sz. Fries, W. Goetzler, H. Hollaender, 
J. Heuman, L. Klugman, L. Lichtbłau, Dr. E Ra- 
paport, A. Spielman, D. Seiden, M. Spiro, L. Schi- 
nagel, N. Schenkel, A, Taubenschlag, I. Wallach 
i M. Zitronenbaum. ` 

Dyrektor Keren Hajesod p. Finkelstein bawi 
już w Tarnowie i pod jego kierownictwem rozpo: 
częto energiczną akcję na rzecz Keren Hajesodu. 
Jesteśmy pewni, iż mimo ciężkiej sytuacji ekono: 
micznej, w jakiej się znajłuje ogół kupiectwa a- 
kcja się powiedzie i żaden Żyd nie zechce się u- 
chylić od wypełnienia obowiązku. który ciąży na 
nim wobec odbudowującej się ojczyzny żydow- 
skiej. 

Starostwo poleciło Magistratowi, by możliwie 
jak najrychlej przeprowadził wybory do Rady 
Miejskiej, Wybory odbędą się w myśl mocno prze- 
starzałej kurjalnej ordynacji wyborczej, z ią je 
dyna zmiana, iż w IV-em kole przysługuje prawo 
glosu wszvstkim osobom nie należącym do pierw- 
szych 3-ch kół. które ukończyły 21-y rok życia i 
mieszkają w Tarnowie przys'ajmniej od roku li- 
cząc od dnia rozpisania wyborów Płeć piękna we- 
źmie zatem greinjalnie udział w wyborach w IV 
kole. 

Wobec groźby klęski powodzi w jakiej się znaj- 
dujemv, zwołał p. starosta radca Marossany po- 
siedzenie z wspóludziałem czynników wojskowych 
i miejskich celem przygotowania odpowiedniej ^ 
keli ohereniej na wypadek wylewu rzek. 


W cnbole wystawiała Tow Dram „Muza Pe 


referje”, sztukę w d-ech aklach Langera z wspól- 
udziałem p. Simi Weinstocka, artysty Trupy Wi- 
leskiejj W niedzielę z powodu zbyt słabej frek- 
wencji przedstawienie odwołano 

Pierwsza rozprawa przed ławą przysięglych w 
obecuej kadencji odbyla się przeciwko Jakobowi 
Flickowi false Umańskienu, oskarżonemu o przy- 
należność do Polskiej Federacji Anarchistycznej 
i o kolportowanie broszur i pism anarchistycz- 
nych, Jest to pierwszy proces anarchistyczny w 
Polsce, wzbudził on też w naszem mieście b. duże 
zainteresowanie. Dopiero o godz. 5-tej rano za- 
padł wyrok skazujący Umańskiego na 5 lat cięż- 
kiego więzienia z zaliczaaiem 11-miesięcznego a- 
resztu prewencyjnego oraz z zastosowaniem am- 
nestji do połowy kary. Lawa przysięgłych 12-ma 
glosami zatwierdziła pytania Trybunału w kic- 
runku winy oskarżonego, W skład trybunału we- 
szli s. s o. Kawęcki, jako przewodniczący oraz 
s. s. o. Siedlecki i s. s. o. Hołowczak. Oskarżał 
prok. Spólnik, bronili dr. Mertz i dr. Fensterblau 
z Krakowa. 

—— 


Antysemickie awantury na 
politechnice warszawskiej 


Niesłychana odpowiedź profesora politechniki 

Akademicy żydowscy w Warszawie prowadzą 
akcję w sprawie ankiely zdrowotnej wśród ży- 
dowskiej młodzieży akademickiej, Łącznie z tem 
zarząd Związku Akademików żydowskich rozwie- 
sił w gmachu politechniki afisz w języku polskim 
i żydowskim. Akademicy chrześcijańscy stargali 
alisz żydowski, oświadczając, że nie pozwolą, by 
w gmachu politechniki wieszać afisze żydowskie. 
Kiedy akademicy żydowscy zwrócili się do se- 
kretarza politechniki z prośbą o interwencję, se- 
kretarjat poradził im, by dobrowolnie zdjeli afi- 
sze żydowskie. Akademicy zwrócili się wówczas 
z zażaleniem do dziekama politechniki prof. Prze- 
myckiego, który pochwalił czyn antysemitów, za- 
znaczając, że afisz żydowski może zawierać treść 
komunistyczną. Kiedy studenci żydowscy odpo- 
wiedzieli, że odpowiadają za treść afisza, „świa- 
uy“ profesor odparł, że do Żydów nie ma zaufa- 
nia. (!) Nie dziw. że akademicy chrześcijagscy 
zerwali afisz żydowski, mając takiego profesora. 

me 

ŻYD WICEPREZYDENTEM BRZEŚCIA. Jak 

wiadomo, Rada miejska w Brześciu nad Bugiem 


wybrala na pierwszem posiedzeniu wiceprezyden- ; 


tem miasta znanego działacza „Hitachdutu* b. 
posła Abrahama Lewinsona Zatwierdzenie wybo- 
ru A. Lewinsona przez władze nadzorcze trwało 
stosunkowo dość długo, wkońcu wojewódziwo 
zatwierdziło wybór. 

TAJEMNICA ROZWOJU PRASY SANACYJ- 
NEJ. „Robotnik“ donosi: „Prezydent Kalisza p. 
Szarras, poinformował magistrat, że zgłosili się 
do niego przedstawiciele dziennika „Przedświt“, 
oświadczając, iż jest to organ minstra Moraczew- 
skiego, Dalej oświadczyli, że jeśli miasto Kalisz 
chce mieć względy p. ministra, to musi dać ogło 
szenie w jednym z planowanych „specjalnych“ nu 
merów „Przedświlu*. Wobec tego, aby zapewnić 
miastu pomoc ministra, prezydent podpisał kon- 
trakt na ogłoszenie za kwotę 1400 zt. Ogłoszenie 
to ma się ukazać w marcu. Ciekawi jesteśmy, czy 
minister Moraczewski albo "rokuratorja zajmą 
się ukróceniem tego rodzaju szantażu”. 

CZYJE 40 TYSIĘCY DOLARÓW? Dotychczas 
rikt nie zgłosił się po odbiór 0.000 dolarów, któ- 
re padły w ciągnieniu pożyczki premjowej w dniu 
4 marca. Czyżby i ta suma podzielić miała los o- 
wych 40.000 dolarów z przed dwu lat. po które 
dotychczas nikt się nie pokwapił? 

ZNALRZIENIE ZŁOTEGO PIERŚCIENIA W 
WYSOKICH TATRACH. W roku 1927 znalazł 
przewodnik tatrzański Fero Diptak w wazkir 
kominie pomiedzy szczytem Szatana a Basztą zlo 
ty. ciężki pieścień. Wiadomość v tem podano dc 
wiadomości we wszystkich dziennikach, zawiado 
raione też został Pol Tow. Tatrz. Dopiero obecnie 
zdołano po dwu latach odszukać właściciela Jest 
mm inż. Joel Bauminger z Krakowa. 

NAJBARDZIEJ PIJANY POWIAT W POL- 
SCE. Niewalpliwie największym konsumentem al 
xoholu w Polsce jest niestely powiat Gorlicki na 
Podhalu. Przekonują nas o tem danc stalyslycz- 
re W roku ubiegłvn wypito 154389 litrów wód- 
ki za miljon 285112 zł. zaś piwa 255130 litrów 
za 178605 zł. Jeżli przyjmiemy. że powiat ten liczy 
70.000 ludności. to na jedną osobe wypadnie rocz- 
nic na wódkę 17.64 zł z piwa. 255 zl. razem więc 
20 zl 19 gr. W mieście Gorlicach an 6000 mie- 
szkańców jesi 30 szęnków, z tego 7 chrześcijań- 
ateżah a 01 Zędnyrekeje 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z NEAFKU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiar 
w piątek przedstawieniu popularuem po ce- 
nach zoiżonych. K. IL kostworowskiego „Niespo- 
dzianka” z pp. Ilmacińską i Sosnowskim w ro- 
iach głównych Jutro w soholę sukcesowa kome- 


na 


"dja obcenego sezonu „Murzyn warkzawski* z p. 


uchwą w roli głównej W niedzielę wieczorem 
ukaże się wznowiciic komedii „Proboszez wśród 
bogaczy” z p. Komornuckim w roli tytułowej. 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś 
ostalni raz znakomiu rewja „Kraków zezem“ 
„ gościnnemi występami zespołu baletowego An- 
by Zabojkiny. Publiczność co wieczór zapełnia 
widownię. Julro premjera „Łili-bom*, Codziennie 
2 przedstawienia o 7 i 9-tej. w: 

— JÓZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity pianista, ge- 
njalny wykonawca dzicł Chopina, przybywa da 
Krakowa. gdzie w niedzielę 10 bm. wystąpi z je- 
dynym konceriem w Starym Teatrze. Nasz mistrz 
wykona program, klórym w Bukareszcie zjednał 
sobie najgoręlsze pochwały i ogólny zachwyt. « 

— W SOBOTĘ, 9 MARCA 0 GODZ. 8 WIE- 
CZÓR W SALI STAREGO TEATRU koucert po- 
święcony twórczości Żeleńskiego, w którym bio- 
rą udział znani arlyści: L. Jaworzyńska, E. Sę- 
karówna, M. Demar-Mikuszewski i Huge Zathey, 
art. oper jugosłowiańskich, „Echo Krakowskie" 
i Chór Tow. Muzycznego. Bilety do nabycia w ka 
sie koncertowej Starego Teatru. Szczegóły progra 
mu na afiszach. 

— WIECZÓR PIEŚNI LUDOWEJ M. GEBIR- 
TIGA odbędzie: się staraniem Związku Niefacho- 
wych Robotników, w sali Teatru Żydowskiego, 
w niedzielę 10 marca o godz. 730 wiecz, W pro- 
gramie nowe pieśni ludowe — po raz pierwszy 
śpiewane w Krakowie — z udziałem dyr. B. Sper 
bera. Wieczór poprzedzi przemówieniem prof. 
N. Mifelew. 


TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Niespodzięnka*  (przedst. popularne 
— ceny zniżone). 
Sobola: „Murzyn warszawski”. 


TRATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa fwrzedstawienia o g. 7-ej i 9-ej.) 

Piątek: „Kraków zezen‘ 

Sobota: .Tiili-bom* (premjera). 


KOMUNIKATY 


— KOLO ŻYDOWSKICH HANDLOWCÓW „HA 
POEL“ (Rynek gł. 290). Dzis w piątek wygłosi 
referat low. O. Liebeskind c t. „Praca zawodo- 
wa a zdrowie“, Goście mile widziani. Sekretarjat 
S5amopomocowej Kasy Pożyczkowej jest czynny 
codziennie od godz. 8 do 9 wieczór, 

— „MERKAZ HACEIRIM* (Krakowska 41). 
Dziś o godz. 7:30 wieczór zebranie członków z na- 
slępującym porządkiem dziennym: Sprawozdanie 
z pgisza Zjazdu 
DO OOR ©" o CO 
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Proces o zamordowanie Margit 


,Vóróswarty przed Najwyższym 


Trybunałem 


Fisaliśmy swego czasu obszernie o procesie 
przeciwko dziennikarzom Michałce i Sikorskiemu 
craz praskiemu lekarzowi drowi Klepetarowi. o- 
skarżonym o zamordowanie Margit Vórósmaryt. 
Przypominamy, że proces ów trwał od 3 do % 
maja. a zakończył się skazaniem Michałki na 
śmierć przez powieszenie, Klepetara na dożywot- 
nie więzienic. Sikorskiego zaś na 15 lat ciężkie- 
go więzienia Michałko i Klepetar wnieśli zaża- 
lenie nieważności. podczas gdy Sikorski przyjął 
karę Najwyższy lrybunał w Bernie przystąpił o- 
beenie do rozpatrywania zażalenia nieważności. 


NKDESŁANE. 


{9 Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada. 
O) pzm 0 Z. i M 


Oświadczenie. „ 
Wobec rozsiewanych pogłosek. 
mojej kandydatury do Izby Handle wo-Przemysłowej 


Że zrzekłem sie 


w Krakbwskiem Stow. Kupców, 
do wiadomości Szanm. Wyborców, 
moia podtrzynuiję. 

463x 


Blednicę 


tylko Mra Krzysztoforskiego wine chinowo-żelaziste 
na maladze hiszpańskiej — Laboratorjum chem. 
farm. Mr, M. Krzvsztnforski, Tarnów. 3035x 


podaię niniejsżem 
Że kandydaturę 


Emili Siberbach. 


Usuwa, dziala wzmacniająco, 
podnieca apetyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów 


Nr Go „NOWY DZIENNIK“ sobota 9 fIL 1929 Str. 9 
R | 1 a SAI RAZER Z z = 
KR © KRGNIE IKA „006 Dziś w kinie "gz zacne 4 Eremiera E paka arcydzieła | igih, 
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Wschóc H:i Zachód z W rolach głównych: 
słońca : słońca IWAN MOZZUCHIN, CARMEN BONI, Eugen. Burg, Gieorgiej Sierow 
6m:%09 4 Piątek 17 m. 25 F. Alberti, D. Dolski i szere . «inych Film z złotej serji czołowych arcydzieł sezonu! 
| 06 Adar 568$ Przedstawienie codziennie o godz. 5,4 9 W niedzielę od 3-ciej Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania. 


E. uma: oo|. maa 
Fala silnych mrozów minęła 
już bezpowrotnie 


Rozkład ciśnicń atmosferycznych jest obecnie 
taki, że można uważać mrozy zu skończone. Ob- 
szar wysokiego ciśnieniu rozciąga się nad Atlan- 
tykiem, Anglją, Francją i półwyspem Pirenej- 
skim, oraz nad Rosją południowo- wschodnią. 
Gdyby nawet ten wyż baroinelryczny przesunął 
się na Europe, mógłby tylko pomóc, gdyż tempe- 
ralura jego wynosi -8 st. Niż bawometryczny 
z ośrodkami nad Lotwą i Włochami południowe- 
mi zalega Europe północną, środkową i południo- 
wą oraz Rosję zachodnią 

Polska znajduje się calk zawicie w obszarze ni- 
skiego ciśnienia, zatem oczekiwać należy lada 
dzień odwilży. W całych Niemczech w dniu 6 bm. 
mastała odwilż, na zachodzie Polski temperatura 
w pobłiżu zera: w ciągu dmia nieco powyżej, w 
nocy nieco poniżej. 

Rozkład ciśnień jest dla Polski o tyle pomyśl- 
ny, że odwilż nie nastąpi raptownie (nocami w 
ciągu najbliższych dni przewidywane są przy- 
mrozki), co wobec groźby powodzi może się oka 
zać zbawienne. 


Wypadek kole|cwy w Płaszowie 

Wczoraj o godz. 6-iej rano wykoleił sie pociąg 
towarowy złożony z dwóch pociągów (składów) 
z jedną maszyną z tylu i drugą czołową przed 
wjazdem na stację Płaszów między mostem pła- 
szowskim (nad ulica Plaszowską) a filja Kraków 
— Płaszów). Pociąg przed wjazdem z powodu bra 


trzymaniu się rozłączył, przyczem jedna połowa 
wjechała poza sygnały, zaś druga połowa pocią- 
gu pozostała na moście tak. że pomiędzy temi po- 
ciągami powsiala dość duża luka. Maszynista 
tylnego pociagu widząc, że przednia część otrzy- 
mała wiazd na inne tory ruszył silnie , naprzód 
dopędzając przednią część pociągu. Wskutek sil- 
nego zderzenia się cztery wagony utworzyły pi- 
ramiddę przyczem 10 wagonów wypadło z szyu 
uszkadzając się. Wypadku w ludziach nie było, 
aihowiem drużyna wysiadła przy zatrzymaniu 
się pociągu, dając sygnały z jezdni. Na miejsce 
przybyła komisja kolejowa. 

Wypadek powyższy spowodował  kilkkugodzinne 
ograniczenie ruchu kolejowego między Krakowem a 
Płaszowem. Ruch odbywał się do godziny 13 popołu 
dniu tylko po jednym torze. Co spotęgowało spóźnie 
nia pociągów od strony Lwowa. wywołane Śnieżycą. 


W nocy z Środy na czwartek zasypany został 
przez Śnieg pociąg towarowy na linii Skawina— 
Oświęcim. Pociąg odkopano w ciągu dmia wczoraj 


szego. 
$ Ua 


— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN- 
NIKA“ ukaże się w objętości 16 stron druku 

— OSOBISTE. P. poseł dr Ozjasz Thon wyje- 
chal wczoraj na kitkutygodniowy wypoczynek. 

— PAN WOJEWODA KRAKOWSKI Dr. Mi 
kołaj Kwaśniewski nie będzie przyjmowsł inte- 
resentów dziś w piątek z powodu wyjazdu w spra 
wach urzędowych. 

— TERMIN PLATNOSCI PODATKU OD LO- 
KALI ZA I. KWARTAŁ 1929. Magistrat zwraca 
Uwagę, że termin płatności państwowego podatku 
Od ląkali za I. kwartał 1929 bez poliezenia kar 
za zwłokę upływa z dniem 14 marca br. i wzy- 
Wa płatników rzeczonego podetku do zapłaty po- 
Wyższej raty podatkowej w tymże terminie, a to 
Pod zasrożeniem egzekucyjnego Ściągnięcia wraz 
Z karami za zwłokę w wysokości 2 proc. miesię- 
cznie, 

— ZNOWU .„OGONKI* WĘGLOWE W dniu 
Wczoraiszym na konsumcję domową nadeszło ogó 
łem 790 tom węgla, z czego do składów prywat- 
tych 490 tom. do składu miejskiego 110 ton, a pod 
adresem instytucyj i osób prywatnych 190 ton 
Węgla. Napływ kupujących węgiel wzmógł się 
Ponownie silnie, 

Magistrat podaje do wiadomości. że cena wy- 
lyczna za węgiel jaworznicki rozwożony we wor- 


da A ) l dobnie zaspawszy nie wysiadł 
ku odpowiednich sygnałów przystanął i przy za- į 


Pamiętalcie 


o biednych! 


Akcja „Nowego Dziennika“ 


ciagu w administracji naszego pisma: 


II F gd. 


Na akcję pomocy doraźnej złożyli w dalszym 
20.— | 


Do dnia dzisiejszego złożono w administracji 
„Nowego Dziennika* na akcję doraźnej pomocy 


5.526.— zł, 16 dolarów i. 10 guld gdańskich. | 
* + pa | 


Na akcje pomocy doraźnej wpłynęło nadto w 
dajszym ciągu: 


Canina żydowska w Krakowie zł 1.000.— 


Salo Horowitz s H). 
Dr Jerzy Trammer >  00— 
Dawid Kurzman 100.— 


Chaim Freilich starszy A 20—! 


Joachim Neuman S 100— 
Szymon Schell »  100—, 
Natan Schell Legs BZ 
Dr Michał Leinkram sl. radca magi- 

stratu W 
Józef Ascher Wawach © doł, 5.— 


kach po 50 kg. netto z dostawą i zniesieniem do 
piwnicy lub mieszkania, bezwzględnie na piętro, 
nie może przekraczać kwoty 2.80 zł. — Rozwożą- 
cych, żądających ceny wyższej, naieży bezzwłocz- 
nie donosić organom policji państwowej, lub ma- 
gistratu. Węgiel taki bedzie przez magistrat zaj- 
mowamy i rozsprzedawamy po cenach 2.15 zł za wo 
rek. Zaznacza sig, że skład miejski za węgiel 
rozwożony we workach pobiera cenę 2.70 zł za 
worek. 
ŚMIERTELNY WYPADEK KOLEJOWY. 
Dnia 5 bm. o godz. 1-ej na torze kolejowym w 
Bochni w odległości 580 kroków od stacji został 
zabity przez pociąg osobowy zdążający z Bochni 
do Krakowa Władysław Hotyst przetokowy (lat 
51) Wymieniony w krylycznym dniu przyjechał 
da Bochni wspomnianym pociągiem i prawdopo- 
podczas postoju, 
tcez usiłował wyskoczyć, gdy pociąg był już pra- 
vie w pelnym biegu i wówczas zaczepiwszy u- | 
braniem o stopnie wagomu dostał się po koła po- 
ciągu. które adcieły mu słowę, lewą rękę i lewa | 
rogę. Komisja sądowo lekarska poleciła po oglą- 
dnięciu pochować zwłoki na cmentarzu w Bo- 
shui. 
— EKSPLOZJA GAZU. Onegdaj o godz. 14-ej 
nastąpił wybuch gazu w czasie naprawy rur przy 
gazometrze na stacji kolejowej w Szczakowej. Po 
wodem wybuchu bylo nagromadzenie się większej | 
ilości gazu świetlnego w budzie, w której mieści: 
sie gazometr i zapalenie sie tegoż gazu, spowo- 
a) 
| 
t 


dawane nieostrożnością montera Józefa Szymonia 
ka. W czasie wybuchu budy zostały rozsadzone 
i poczęły sie palić. lecz ogień wkrótce ugaszono. 
Monter Szymoniak odniósł lekkie poparzenie na 
twarzy i rękach. 


— POŻAR powstał w mieszkaniu Natana Lust 
gariena przy ul. Senatorskiej 1. 4, gdzie od wy- 
padnieteso ognia z pieca zapaliła sie kanapa. 
Szkoda wynosi około 100 zł. Ogień ugaszono przed 
przybyciem straży pożarnej. | 

— W ZWIĄZKU 7 KRADZIEŻĄ GARDEROBY 
na szkodę Waltera Zygmunta zam przy ul. Blich 
l, 4, aresztowały organa Śledcze npoilcji Jarosza 
Michała (lat 22) z Zborowej pow. Mielec, w które 
go mieszkaniu w czasie rewizji zakwestjonowano 
futro, pochodzące z kradzieży na szkodę niensta- 
lonego dotychczas właściciela. Jarosz podał, że 
zakowsitonowane u niego futro skradł w jednem 
z mieszkań przy ulicy św. Anny. Poszkodowany 
zgłosić się może po odbiór tegoż futra w wydzia- 
le śledczym przy ul. Kamoniezej w godz między 
10 a 12-ta. 

— ARESZTOWANIA. Drożdż Marja (lat 26) : 
resztowana*została za kradzież jednej pary pA 
ków na szkode patronatu więziennego. — Rząsa | 
Mikoałj (lat 23) z Kluczkowej pow Rzeszów. are- 
szłowany został za jazdę koleją bez biletu. 
Motyl Katarzyna (lat 17) aresztowana została za 
kradzież srebra stołowego i bielizny wartości ! 
1000 zł. — Kostur Leopold (lat 20) aresztowany 
został za kradzicz bielizny na szkodę dra Kanar- ! 
ka zam. przy uł. Wrzesińskiej l. 4 oraz Kulesza 
Walentv (lat 46) robotnik za paserstwo 

— SPROSTOWANIE. Do wczorajszego artyku- 
łu wstepnego zakradło się kilka błędów drukar- 
skich, z których ważniejsze prostujemy: w szpal- 
cie drugiej u góry jest oczywiście mowa o „tro- | 
nie“ cczaryzmu. a nie o trzonie. W tejsamej szpal 
cie w trzecim odstępie ma być, że „panowie z B.B. 


podali zlepek postanowień, zebranych z najbar- 
dziej naśladowania niegodnych wzorów”, . 


zza A 
ZMARLI: 
Małka Białko 1. 78. 
= o- SS 


— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BLP. DYR. 
SZYMONA LEWKOWICZA złożyli drowie Ludwi 
kowie Libanowie w Adm. „N. Dziennika“ zł 50 
na Zakład wychowawczy sierót żydowskich inr. 
Rockowej. 4x 

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP. DY- 
REKT. SZYMONA LEWKOWICZA złożył B. Sil- 
berszac w Piotrkowie w Adm. „N. Dziennika” 
zł 100 (sto złotych) na Zakład wychowawczy sie- 
rót żydowskich im, Rockowej. sx 

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB KOCHANE- 
GO DYREKTORA, BLP. SZYMONA LEWKOWI-= 
CZA złożyli urzędnicy Fabryki produktów chemi- 
cznych „Liban“ S. A. w Adm, „N. Dziennika” 
zł 50 (pięćdziesiąt) na Szpital Żydowski i zł 50 
(pięćdziesiąt) pa Ekstermat najbiedniejszej dzia- 
twy żyd. sx 

— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BLP. DYE: 
SZYMONA LEWKOWICZA składają na rzecz Za 
kładu Wych. Sierót żyd. Dietla 64. Leon i Pola 
Holzerowie zł 100, Henryk i Gustawa Schenkero” 
wie zł 50, Ludwikowie Rattlerowie zł 50, Dyr. 
Natan Siłberzweig zł 50, „Giesche“ SA Katowice 
zł 50, Fabryka Chem. dawniej Karol Scharff et. 
Komp. SA. Katowice zł 50, Pnzemysłowiec Marjam 
Szy! zł 30, Herman Wasserberger zł 100, dr Ma- 
ksymiljan Wasserberger zł 100, Ludwik Wasser- 
berger zł 100, Ignacowie Broszowie zł 25. 470x 

— ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ZMAR» 
LEGO CZLONKA BŁP, SZYMONA LEWKOWI- 
CZA złożyła Izba handlowa i przemysłowa w Kra 
kowie zł 50 na Szpital OO. Bonifratrów w Kra- 
kowie. 

—- ^ 
ZWIĄZEK KULT-OŚWIAT. „JAWNEH* 
(Sebastjana 36, parter), Jutro w sobotę o godz 
3 popoł. rozpoczyna znany uczony p. J. W. Kaha- 
ne wykładać „Kohelet*, Wstęp wolny. 
—— 

URACOVIA II-WISŁA II 2:1. Mistrz. hoekeyowe 
E.’ klasy, Meczem tym zakończono rozgrywki © 
mistrz. II klasy. Gra równa przez cały okres. 
Cracovia wygrała dzięki Czernikowi. Wobec po- 
wyższego wyniku Mistrzem II klasy został Sokół. 


Bł. p. 


Dr. WILHELM SCHMID 


adwokat i b. członek Wydziału 
izby Adwokackiej 


zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 6 marca 
1929 roku, przeżywszy lat 59 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Grodzkiej L. 1, na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi dziś w piątek, dnia 8-go 


marca 1929 r. o godz. 3 popo:. 


Rodzina 


A „ug Aim 


Rezclucia I Rady Ligi 


„NOWY DZI DZIENNIK“ sobota 9 IU, Jp. 


w sprawie mniejszości 


Komitet trzech zbada wniosek kanadyjski i 


i niemiecki. — Sprawozdania 


na sesji czerwcowej Rady. 


Genewa. 7. 3. PAT. Komunikat Wolffa: Rada 
Ligi na posiedzeniu popołudniowem  przyieła 
bez dyskusji rezolucję, przedłożoną przez Adat- 
ci'ego (Japonia). Rezolucja ta ma brzmienie na 
stępujące: 

1) Rada Ligi zaleca swemu sprawozdawcy 
przedłożenie sobie na sesji czerwcowej sprawa 
zalania o wnioskach, które przedłożyłi Radzie 
kanadyjski i niemiecki członkowie Rady, przy” 
czem mają być uwzględnione różne punkty, ja 
kie rozliczni cztonkowie Rady w toku dyskusji 
nad wymienionymi wnioskami wysunęli, 

2) Rada prosi przedstawicieli Wielkiej Bry- 
tanji i Hiszpanii, by zechcieli udzielić swej 
współpracy sprawodzawcy, przy przygotowy- 
waniu wymienionego sprawozdania, 

3) sprawozdawca i jego koledzy mogą przyj- 
mowa: od rządów i krajów, którę przyjęły po 
stanowienia © ochronie mniejszości, wszelkie 
uwagi które rządy te zechciały im nadesłać. 
Również każde państwo do Ligi należące, mo- 
że przedłożyć swoje uwagi, jeśli tego sobie ży 
czy. Uwagi te muszą być nadesłane sekretarzo 


wi generaneinu Ligi do dnia 15 kwietnia br. U- 
tworzony w ten sposób „komitet trzech” może 
przyjmować iniormacje i przystąpić do takich 
konsulatacyj, które będzie uważał za konieczne 
do wykonania swego zadania, 

4) Rada, która obradować będzie, jako komi 
tet przedsięweźmie pierwsze zbadanie tego spra 
wozdania. W tym celu zbierze się Rada w od 
powiednim czasię, jednak przed terminem wy- 
znaczonym dla najbliższej sesji Rady, 

5) sekretarz generaln zakomunikuje rządom 
państw, które przyjęły postanowienie o ochro- 
nie mniejszości, jak również rządom wszystkich 
państw, do Ligi należących, obecną uchwałę, 
załączając do niej protokoł posiedzenia Rady 
Ligi z dnia 6 marca br. 

Ponadto Rada Ligi Narodów postanowiła 
szą międzynarodową konferencję w sprawie ko 
ostatecznie zwołać na wiosnę roku 1930 pierw 
dyiikacji prawa międzynarodowego. 

Genewa. 7. 3. PAT. Ministrowie Chamberlain i 
Stresemamn odbyii dziś rozmowę, która trwała go 


dzinę, 
c) 


nada m. Krakowa pod znakiem dyskusji „żydowskiej: 


Antysemickie wystąpienie r. Holeksy. — Replika r. Dra Grossa. — 
Polemika między prez. Landauem i brem. Śchreiberem. — Koniec 
dyskusji ogólnej. 


Kraków, 8 marca. 
_ Większa częśc wczorajszego posiedzenia Ra 
dy m, Krakowa stała pod znakiem — „kwestii 
żydowskiej". Pierwszy mowia radca Holeksa 
. D.) znaczną część swej przydługiej mowy 
poświęcił malowaniu „niebezpieczeństwa żydo” 


wskiego“, jakie grozi Knakowowi. W antysemi- ; 


ckiem swem wystąpieniu chadecki radca po- 
sługiwał się m. in. statystyką urodzin i zgo- 
nów, broniąc fikcyjnej tezy, jakoby przyrost lud 
ności żydowskiej znacznie przewyższał przy- 
rost ludności polskiej i wyciągając z tej fałszy 
wej przesłanki jantastycznie nienawistne wnio- 
ški. Nie brakło też w mowie p. Holeksy już da 
wino wyświechtanych aluzyj do „antypaństwo” 
wości“ Żydów. Wogóle całe wystąpienie radcy 
Foieksy przypominało „najświeńniejsze* debiu- 
ty żydożercze z czasów chjeno-piasta. 


F. KARINTHY. 


Statystyka 


Czytałem w łóżku dziennik amerykański, któ- 
ry co tydzień przynosi statystykę obrazkową: wi- 
dzimy małego człowieka, obok którego stoi ol- 
brzymie jajko, dziesięć razy większe od niego i 
pod obrazkiem czytamy: „How many, eggs does 
man eat in his life!“ (Ile jajek zjada człowiek pod- 
czas swego życia). Lub wielki wół stoi obok ma- 
łego człowieka, wół jest tak wielki. jak dom i ga- 
zeta twierdzi, że zjadłem tego wołu. Lub widzę 
paznokieć wielki, jak brama kościelna: podobno 
wszystkie kawałki pazmokwi, jakie ściąłem sobie 
przez całe życie utworzyłyby rezem, taki olbrzy- 
mi paznokieć. 

Czytałem, czytałem. Potem ziewnąłem, nacią- 
gnąłem kołdrę na głowę, zamknąłem oczy i za- 
cząłem śnić., Wychodzę z łóżka, idę do kapielowe- 
go pokoju, aby się umyć. Przychodzi mi to z wiel- 
ką trudnością, bowiem w pudełku do inydła leży 
kawał mydła, tak duży, jak pomnik -_ pięć me- 
trów szerokości i osiem met ów wysokości: by- 
ła to ilość mydła, którą zużyłem przez całe moje 
życie, W misce wielkości małego oczanu Atlan- 
tyckiego szumiała woda, która służyła mi kiedy- 
kolwiek do mycia mej osoby. Na brzegn miski 
wznosiły się góry past do zębów. 

Najwyższy czas, aby się ogolić, mruknąłem, 
gładzac mą długą, sześcio- metrową brodę, — tyle 
metrów brody ogoliłem już sobie przez całe życie. 
W zamyśleniu, umoczyłem pióro w atramencie, — 
było to strasznie niewygodne, bowiem przy każ- 
dorazowem zanurzeniu pióra w kałimarzu, mu- 


Następnie zabierali głos kolejno w sprawie 
wyjaśnienia pp. radcy Dr. Rafał Landau, Dr. 
Gross i Dr. Schreiber. 

R. Dr. Landau polemizował z r. Drem Śchrei 
berem, odmawiając mu prawa krytykowania 
gminy żydowskiej i twierdząc, że Bund wspól 
nie z sjonistami podali sobie ręce (!), by go ata 
kować. Mowca odpiera zarzut, jakoby wystą- 


i pienie jego w Radzie miejskiej podyktowane by 


ło zbliżajacemi się wyborami kahalnemi. Jak- 
kolwiek jest członkiem większości, jednak ma 


dozwolone prawo krytyki i mimo tej krytyki 
: ołosować będzie za budżetem. 
Z antysemickiem wystąpieniem . r. Holeksy 


rozprawił się spokojnie i rzeczowo radca Dr. 
Gross, wskazując przedewszystkiem na proble 
matyczną wartość statystyk, jakiemi operował 
p. Holeksa. Dotyczy to zarówno rzekomego 


wiodła do otworu kałamarza. Zerwałem kawałek 
papieru z roli, szerokości ozterech metrów, na ro- 
lẹ tę nawinięty był papier, który zdążyłem zapi- 
sać. Lecz nie mogłem pracować, ponieważ w tej- 
że chwili głośno zadzwoniono. W drzwiach zjawił 
się olbrzym i zaprezentował mi rachunek dwuna- 
stometrowej długości: prosił, abym był tak łaskaw 
i natychmiast wypłacił tę drobnostkę. Obiecałemn 
to uczynić... chwyciłem mój olbrzymi, jak Hyde- 
Park kapelusz i zbiegłem schodami, składającemi 
się ze stu miljonów czterystu tysięcy i 26 stopni 
i udałem się na śniadanie Przed kawiarnią uj- 
rzełem tłum, składający się z mniej więcej dzie- 
sięciu tysięcy ludzi, Byli to poczęści młodzi lu- 
dzie. Gdy mnie ujrzeli, zwrócili się ku mnie jed- 
rocześnie, jak na komendę, twarze i tułowie, i jed- 
nocześnie krzyknęli: „Dzień dobry! Czy mnie nie 
poznajesz!? — Jestem tym i tym (tu nastąpiło 
sześć tysięcy nazwisk), z którym chodziłeś do kla: 
ch szóstej B! Czy przypominasz sobie profesora... 
(sześć tysięcy nazwisk)? Jak ci się pawodzi? Do- 
kąd idziesz? Na śniadanie? Idę z tobą, już odda- 
wna z tobą nie rozmawialem!* 

Udałem się do kawiarni, a za mną cały llum. 
Usiedli oni dokoła mego stołu i z oszałamiającym 
hałasem pytali chórem: — Jak ci się wogóle po- 
wadzi ? 

W międzyczasie kelaor postawił przede mną 
dymiący kocioł kawy, w którym znajdowało się 
20 tysięcy hektolitrów kawy. 

Na moje pytanie, co to za olbrzymie zwierzę, 
podobne do dyluwialnego potwora kręci się wciąż 
w pobliżu mej głowy, oświadczono mi żc jest to 
bakcyl gruźlicy. składający się z tych bakcyli. 
które połknałem przez całe moje życie Po Śnia- 


«iałem wchodzić na kilkumetrową drabinkę, która i daniu wsadziłem do ust papierosa, długości dwóch 
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wzrostu iudiwsc. Żydowskiej jak i alarmów p. 
Floleksy Z pow edu nabywania realności w mię 
ście przez Żydów. W dosaduych słowach wy- 
kazywał niowca E iaknajpręedszego po- 
rzuscwia tego srosobu rozumowania i podbu- 


rada przeciw udności zydowskiej. gdyż stan 
ten może dobrowauze de wałki wszystkich 
przeciwko wszęstkuum. Musimy iść z duchem 
zachodu. z hasłami liberalizmu wzajemnego po 
Szanowańa : popierania się, a zerwać radykal 
nie z przypomieającemi metody caratu hasłami 


eksterminacy memi. 

R. Dr. Schreiber odpowiedział pokrótce r. 
Drowi Landanowi, poczem również polemizo- 
wał z antysemickiemi wywodami r. Hołeksy. 
Wskazując na aluzje chadeckiego mowcy odno 
śnie do pewnej częśc: ludności żydowskiej Dr. 
Schreiber podniósł, że w organach stronnictwa 
rządowego znajdują się częstokroć zarzuty am 
typaństwowości odnośnie do stronnictwa p. 
Hołeksy. 

Po odpowiedzi p. Holeksy, oczywiście równie 
antysemickiej, jak pierwsze wystąpienie, wice- 
prezydent Dr. Wielgus odpowiadał dyskuten- 
tom na podniesione zarzuty, głównie co do zbyt 
wybujałej administracji gminy. Wkońcu refe- 
rent budżetu Dr. Ignacy Landau w dłuższym 
wywodzie odpowiadał na poruszone podczas 
debaty generalnej krytyczne uwagi co do przed. 
łożonego preliminarza. 

Dziś rozpocznie się dyskusja szczegółowa. 
| NN 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ: 


Dr. WILHELM SCHMIDT, adwokat, zmarł 
w Krakowie, przeżywszy 59 lat. Bp. Dr. 
znany był w szerokich kołach naszego mią 
sta jako wybitny prawnik i człowiek o niezwykłych 
zaletach serca i charakteru. Zgon błp. Dra Schmidta 
wywołał ogólny żal | współczucie dła pozostałej ro 
dziny. 
Go io ZA 
— PIERWSZA ŻYDOWSKA SZKOŁA ŚRE- 
DNIA W JUGOSŁAWII. Min. oświaty Alan- 
powicz zatwierdził program nauk pierwszej 
żydowskiej szkoły średniej w Jugosławii, zało- 


żonej w Saraejwie. 
ESEE "U | 


Bł p. 
wczoraj 
Schmidt 


(AŻ NT, age snuif SKÓRZE 


Z 


A 


kilometrów i szerokości ozterech metrów — i 
szybko pospieszyłem do biura. Za mną zaś biegła 
cała masa mych kolegów szkolnych. W bramie 
szeptali mi de ucha: proszę, pożycz mi do jutra 
dolara, ale tak, aby nikt nie zauważył. 

Rozdzieliłem między nich, co mogłem. Tłum roz- 
prószył się, ale nie dlugo byłem sam. Z rogu u- 
licy wyłonił się świeży tłum, składający się z 
mniej więcej 12 tysięcy ludzi, którzy skierowali 
się wprost ku mnie Zatrzymali się tuż przede 
mną, wyciągnęli ręce i rzekli razem nieco nie- 
grzecznym tonem: — Dlaczego nie odpowiada pan 
na mój list, który napisałem do pana przed sze- 
$eioma tygodniami? Zaczerwienłem się. Boże 
drogi! Proszę o przebaczenie! Jestem tak zrozpa- 
czony: zapomniałem wystać listul Może mi pan 
wierzyć, że coś podobnego zdarza mi się po raz 
pierwszy w życiu, zwykle natychmiast odpuwia- 
dam na listy!. — No i akurat ze mną musiało się 
to zdarzyć? — spytało dwanaście tysięcy ludzi, 
kierując palec wskazujący na swe pierst. 

Skłoniwszy mi sig ozięble, przeszli na drugą 
stronę ulicy i zniknęli. 

Na rogu następnym spotkałem  pięelotysięczna 
deputację pań. Każda z nich z uniesieniem uścisnę- 
ła mi rękę. Patrzyły mi głęboko w oczy i cichym 
serdecznym głosem (jakby 50 syren okręlowych 
ryczalo jednoczenie), szeptały mi do uszu: — Pan 
wie.. że ja pana zrozumiałam... że zdaję sobie 
sprawę z tego, iż wszystko. co pan napisał, prze- 
znaczonc jest dla mnie. — Pani więc mnie zrozu- 
miała... odpowiedziałem i głęboko spojrzałem w 
jej oczy. Wzruszony wycierałem z oczu dwie łzy, 
tak wielkie. jak olbrzymie dwa salony. W tej 
chwili obudziłem się. 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 9 Ill. 1929 


Rewolucie w Meksyku 


Sytuacja w Meksyku jest bardzo niejasna, 
ponieważ bardzo ostra cenzura nie przepuszcza 
żadnych wiadomości, na podstawię których 
możnaby sobie wyrobić zdanie o stosunku sil 
wzajemnie ze sobą walczących. Najlepsza ilu- 
straciją tych niesprawdzonych wiadomości by- 
ło doniesienie, że meksykański prezydent Gil 
i kilku członków rzadu oraz przywódca meksy- 
kańskich związków zawodowych Morones, 
zwany meksykańskim lLeninem zostali areszto- 
wani. Wiadomość ta okazała się nieprawdziwą 
i dlatego należy bardzo ostrożnie przyjmować 
wszelkie sensacje nadchodzące z Meksyku. 

Które terytoria stały się obecnie terenem po- 
wstania przeciwko centralnemu rządowi? Obie 
strony a więc tak Calles jak i rewołucjomiści 
bombardują świat rozmaiteni komunikatami. 
Rewolucioniści utrzymują, że z 32 większych 
i małych państewek, wchodzących w skład 
meksykańskiej rzeczypospolitej, pieć w zuneł- 
ności, a cztery przeważnie zostały przez nich 


opanowane. Rząd stanowczo temu zaprzecza. 
Pewnem zdaje się jednakowoż, że powstańcy 
opanowali Somore na północnym zachodzie, 


gdzie na czele powstańców stoi generał Manzo. 
Coahuile na północnym wschodzie, gdzie gene- 
rał Escobar przeszedł do powstańców i Vera- 
cruz na wschodzie. gdzie powstańcy skoncen- 
trowali silną armię pod dowództwem generała 
Aguirre. Czy powstańcy opanowali też pań- 
stwa położone dałej na południe, względnie czy 
się do nich przyłączyły państwa środkowo me- 
ksykańskie, otwierając im w ten sposób drozę 
do stolicy kraju tj. do Meksyka, jest rzeczą 
jeszcze niewyjaśnioną. W każdym razie pow- 
stańcy opanowali bardzo ważne tak pod wze.ę 
dem gospodarczym jak i militarnym terytoria, 


'Falszerz dokumentu utrechckiego = 


a mianowicie największe miasto portowe kraju 
Veracruz oraz linje kolejowe prowadzące z Me 
ksyka do Stanów Zjednoczonych, wreszcie 
trzej generałowie stojacy na czele powstania 
cieszą się opinią bardzo zdolnych oficerów. 
Politycznie biorąc, mamy przed sobą walkę 
generałów i kandydatów na prezydenta repubti- 
ki. walkę, która na razie pozostaje w ramach 
rządzącej rewolucyjnej partii. Jest to partia 
której przywódcą był zamordowany Obregon. 
Powstańcy zarzucają ludziom stolacym obec- 
nie u steru rządu a nnanowicie prezydentowi 
Gilowi i byłemu prezydentowi Cellesowi, że się 
sprzeniewierzyli idcałom głoszonym swego cza 
su przez Obregona. Jak wiadomo Calles byi 
twórcą daleko na lewo posuniętych społecznych 
reform, a głównie reformy agrarnej, przyczem 


jednakowoż nie udało mu się w całości swego ' 


dzieła reformy przeprowadzić, ponieważ Sto- 
ny Zjednoczone stanęły temu na przeszkodzie, 
uimując się za interesami amerykańskich wta- 
Ścicieli pół uaitowych. Calles, chcąc niechąc, 
musiał pójść na ustępstwa. czego mu nie prze- 
baczono. Pod wpływem niezadowolenia pann- 
jącego z jego polityki Calles zrezygnował na 
razie z prezydentury na rzecz dotychczasowe- 
go ministra spraw wewnętrznych Gila. Przeciw 
ko tej kandydatuzre wypowiedziała się bardzo 
poważna część rewolucyjnej partji. wysuwając 
jeko swego kandydata byłego ambasadora Va- 
lenzuelę. Na razie więc nie jest to walka stron- 
nictw, tylko walka w łonie iednego stronnie- 
twa. Czy ta walka nie zmieni swego zasadni- 
czego charakteru, tj. czy powstańcy nie będą 
szukali pomocy niczadowolonej klerykalnej par 
tii, okaże najbliższa przyszłość. 


na wolności 


Bruksela. 7. 3. (AW) W sprawie faiszer- 
stwa utrechckiego zaszedł bardzo ważny 
zwrot, Frank Heine został wczoraj wypuszczo 
ny na wolność. Sledztwo wykazało wprawdzie 
że zdarzył się fakt sfałszowania opubli, owa- 


go nie wystarcza stwierdzenie tego faktu do 
dalszego trzymania w więzieniu śledczem. Wy 
puszczenie Heinego na wolność wywołało po 
wszechne zdziwienie. Jak słychać, sprawa ia 
będzie przedmiotem interpelacji w parlarnencie 
belgijskim. 


Kobieta, uchodząca od lat za meżczyzne — dowódcą 
londyńskich faszystów. 


Londyn. 7. 3. (AW) Wczoraj aresztowano 


przywódcę faszystów londyńskich, niejakiego 
kapitana Parkera, z tego powodu, że w toku 


wdrożonego przeciw niemu postępowania egze 
kucyjnego, kiedy miał złożyć przysięge manife 
"acyjną, okazało się, że jest to kobieta, wdowa 


po australczyku Smith. Pani Smith już od sze 
regu lat uchodziła za mężczyznę, Oświadczy- 
ła, że nie chciała nikogo oszukać i udawała męż 
czyznę tylko dla lepszei możności zarobkowa- 
nia, 


c z czci woo 


W Chinach zanosi sie na nową wojnę 


domową 


Wiedeń, 7 3 PAT. Dzienniki donoszą Z 
Lendynu, że według iniormacyj angielskich, W 
Chinach przygotowuje się znowu wielka wojna 
domowa. Generał Czang Kai Szek  skonfisko- 


dzy Iankau a Nankingiem koncentruje się pod 
dowództwem Czang Kai Szek'a 100 tys. ludzi, 
podczas gdy 100 tys. żołnierzy maszeruje na 
Hankau. Według informacyj angielskich, kon- 


wał w Szanghaju i Nankingu płynące pod flaga | flikt powstał na tle sporu o konstytucję i orga- 
chińską parowce, dla transportu wojsk. Pomię- | mzację administracji chińskiej. 


Kara chłosty w Palestynie 
interpelacja w izbie gmin. 
Londyn. 7. 3. ŻAT. Na ostatniem posiedze 
niu Izby Gmin posłanka Lawrens zgłosiła inter 
pelacię do ministru kolonji w sprawie ostatnie. 
Zo rozporządzenia dotyczącego stosowania ka: 
ry chłosty w Palestynie. Minister Ormsby Go 
re oświadczył, iż z dniem 1 grudnia 1928 obo. 


: Wiązuje na terenie Palestyny ustawa w myśl 


której zmniejszona została ilość przestepstw. 
ce do których jest stosowany ten rodzaj kary. 


TEGOROCZNE TARGI SZWAJCARSKIE odbę. 
dą się w Bazylei od dnia 13—23 kwietnia. Wszel- 
kich informacyj co do zaiżek kolejowych i wizo- 
wych udziela Poselstwo Szwajcarskie w Warsza: 
wie, 
nanim nn Z R > md NORA 

— ZSPR. POALE SJON (Zjedn, z CSP Sek- 
cja oświatowa. Dziś w piątek o godz 730 w lo- 
kalu Sebastjana 7, referat tow. Heniga 


—— 
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— UDANY PLACEK ucieszy cuią rodea. | lea 
jest nasamprzód pani čomu, gdvż picczumo poszła 
iej łatwo, wie zaś przytem, żę zaoszczędz lu dużo 
pieńmiędzy, mimo użycia najlepszych dodatków, — 
Wszyscy w rodzmie są pełni radosnego uznania I 
wszyscy też zaiadaiją placek z nadzwyczawym anem 


tytem, Doświadczenie uczy. Że PCCZYWE, piia- 
dzone z proszkami Octkeru, caziuczu sie fokka siaa 
wiłością. a jest iukże Nadzwyczaj poA wne. Alha- 
wiem: „Móweł do wmiw ate 3 E IE 
jeść piec plack, so (iko z Bau Aer 
NETIEWEIK Z TOWN E RZICIK 2 E Ae 
.. 4 
E 43 uf > W 
tieta rrakowska 

Kraków, % 8. 1028 Akejo (hyieży> Diar Tz 
ZMARŁA. 

Akcje bankewe: Binke Polszi 7! 

Akcje procentowe: Żelaz» 15, "iw" whia (274), 


Papiery procenotwe; 5-proc. Prem. Poź. dolaro- 
was ©? -94 4-proc. Prem. Poż, inwestycyjna 113.50 
120113. 

ZAW PME 1 
lekszy 


giełdowe zaznaczyło nastrój nieco 
Transakcje dokonano zaledwie Wwzema 
mi a to Bankiem Polskim, żelazem i Elek 
Reszta pomierów 
z braku zainteresowania bez obrolow. Kuch pa- 
nowa? slaby. Obroty niewielkie. Z papierów pro- 
ceniowvch 4-proe. Prem. Poż inwas'vevjna i 5- 
proc. Prem. Poź, dolarowa zniżkowo wzy silniej- 
szem zainieresowaniu | slosunsowo wiekszych 
obrotach, 

Na pogiełdziu objaw podobny. W małych ilo- 
ściach robiono Cegielskim |» kursie 40. słabiej 
i Ćmielowem 0.12. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zaj o'rzebowania 

Rynek walut i dewiz w obrotach prywatnych f 
międzybankowych zaznaczył sytuację bez zmiany. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8S8% 8.88 i pół, 
czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
czwarte. Warszawa dol. $.87 i trzy czwarle do 
8.88 i pół,.czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna 
czwarta. Lwów dol. 3.58-—8.88 i pół, czeki 8.90-— 
8.90 i pół. Katowice dol. 8.88 i jedna czwarla da 
888 i trzy czwawie, czeki 8,90—8.91. Kurs płacenia 
Banku Polskiego nie uległ zmianie, 


Gielda warszawska 


Warszawa, 7. 3. PAT. Akcje: Bank Handiowyi 
120, Bank Polski 176 i trzy czwarle, 175 i trzy 
czwarte, Bank Sp. Zar. 85, Spirss 255, Lilpop 35 
i pół, Modrzejów 28 i trzy czwarte, 23, Ostrowiec 
102, 98, 100 i pół, Rudzki 41, Slarachowice 30 i 
pół, Haberbusch 230. 

Dewizy: Belgja 123.78, 12409 123.47, Holandja 
357.25, 358.15, 356.35, Londyn 43.27 i jedna czwar- 
ta, 43.38, 43.16 i pół, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa 
ryż 34.85 i pół, 3492, 34.75, Szwajcarja 171.51, 
171.34, 171.08, Wiedeń 125.30, 125.61, 124.09, Włochy 
46.70, 46.82, 46.58, Marka niem 211.57. Pożyczki: 
4 proc. prem. poż. inwest. 112 i pół, 111 i pół, 
5-proc. dolarowa 92. 98, 92 i jedna czwarta, 5- 
proc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 59, 6-proe. 
dolarowa 85, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. 
Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94. 


Cielda wiedeńska 


Wiedeń, 7. 3. PAT. Waluty i dewizy. Amster- 
dam 284.52-—285.52, Berlin 168.52--109.02, Brukseia 
98.60—98.93, Budapeszt 123.85 1 pół do 124.15 i pół, 
Bukareszt 421 i trzy czwarie do 123 i trzy czwar 
te. Londyn M47 i trzy czwarte do 157 i try 
czwarte, Nowy Jork 710.25—112.75, Oslo 18950. - 
190.10, Paryż 27.73—27.83, Praga 2102 1 trzy ósme 
de 2140 i trzy ósme, Sztokholm 189 80—1%).40, 
Warszawa 79.62 i pół do 79.90 i pół, Zurych 130.59 
—137.09. Amervkańskie 707.50--711.30, Niemiecki 
168.43-—169.03. Włoskie 37.14—3730. Szwajcarskie 
136.24—137.04, Węgierskie 123.86- 124.26. 

Papiery wartościowe: Bank Małopolski 0.11, 
Bankveretn 24.65. Bodenkredit 108.80, Kreditan- 
stall 58.60, Kompas 13.60, Landerbank 31.05. Mer- 
kurvy 21.85, Żivnostenska 126 Północna 1162, 
Austr. Kol. Państw 126, Południowa 1180. Al- 
piny 10.55. Krupp 115. Prager Fisen 5%. Rina 
122, Siersza 10.2. Zieleniewski 115 i trzy czwarte, 
Fanto 5.80. Karpaty 10 i jedna czwarta. Galicja 
48. 


Giełda zurychsk 3 


Zurych, 7. 3 PAT. Paryż 2031, Londyn 25.28, 
Nowy Jork 5.20, Belgja 72.19, Włochy 3722, Hi- 
szpnaja 76.50. Holandja 208.30, Berlia 12337, Wie- 
deń 7307 3 pól. Sztokholm 138.90, Oslo 13767 i 
pół. Kopenhaga 13865. Sofja 3.75 i pół. Prasa 
15.40. Warszawa 5835. Budapeszt %ó6 Białogród 
912 i trzy czwarie, Ateny 6.73 i pół Konstanty- 
ropol 2.55 | pół, Bukareszt 309 Helsingfors 13.10. 
Buenos Aires 218 i trzy czwarte. 


„NOWY DZIENNIK“ 


sobota 9 marca 1929 


PPP 67 


Wolge posad 
DAVAR- „adikk 
PALESTINE LABOUR DAILY 


TEL-AVIV, P. ©. B. 199 
Eretz-Israel (Palestine) 


WYM 15D 
SW TINS PZID "NAV NY 


po zu | 
ule rza PE 


PANNA biurowa z kore- 
spondencia polsko.niemie 
cką poszukiwana od za 
raz. Zgłoszeia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „HA 
BE, 468x 


PODRÓŻUJĄCY z braw. 
ży galaiwłeryjnej i perfuu: 
poszulsiwany. Zgłoszeni 
pod „Galanternia* do Ad 
min. „N. Dziennika”. 
409g 


POSZUKUJE SIĘ siły z 
branży koniekcyjnej — i 
chłopca do praktyki: E- 
mer, Florjańsika 43. 469x 


POSZUKUJE SIĘ agen- 
ta-inkasenta na Kraków, 
częściowo za wymagro- 
dzeniem i częściowo za 
prowizją. Kaucja, ewent» 
gwarancja na kilkaset Zł. 
pożądama. Pod, B. do 
administracji. 


POMOCNIK handlowy, 
wolny z woiska, z działu 
sukienmiczego, z pracą 
w sobotę, z naijlepszemi 
referencjami, od 15 mar- 

ca lub od 1 kwietnia br. 
Roa Zgłosze- 
nia: L. Kirgchner, Zielo- 
na 21, między godz. 8—9 
wieczorem. 460x 


BIURO POŚREDNIC.- 
TWA PRACY DLA KO- 
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry- 
nek gł. 29, I. piętro. pe 
średmiczy w wyszukiwa 
niu posad dia wszelizie* 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwante codziennie od 
godz. 3 i pół do 6.tej — 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Pros: 
pe pracodawców o zgła 
szanie wolnych posad. 


"A" nszw © 
199 =z 


(ENG 


wie moz M "WEZ tv 13% nmIon — “esz 
M7SV5 NBT PNY ONSD „HDD MDN SW menn 
ammo PZNSD TND DODY MDH mnn 


151NT 
— RDN 59 — DY — „NADU ANNO — 1799009 590 RÓD 
vona "b — mobpn wnmy nia — manapa by 
pw 2% by amwa aoon wea — WnoNU! 
„pomo BOB nto 


bab 75 "yna — "RB 120 "WT —_” 


Kursa gotowania 
zwykłego i iarskiego 


rozpoczęły się w Ognisku Pracy, dnia 5 marca 


b. r. 
pieczenia ciast i tortów, z uwzględnieniem ciast 
wielkanocnych. 


W najbfiższyćh dniach otwieramy kursa 


Wyjazd de Warszawy zbyteczny! 

Załatwuamy wszelkie zlecenia w sądach. urzęda< 
państwowych į komunalnych, instytucjach PAE 
wych | wszystkich mnych w Warszawie. całej Pol. 
sce i zagranicą, 

Legallzacje dokumentów, sprawy konsularne, spać 
kowe poszukiwanie rodzin, etc. 

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po 
śreczictwo we wszelkich sprawach. „pik € 
weksk Egzekwowanie należności Wywiad 


BIURO „POMOC PKAWNO - HANDLOWA“ 
Newy- -Swiat 28. K orespondenci w każdej miejscowości 


= dk 


: j Lokale i 


PRZYJMĘ Z panów na 
inieszkamie. Zgłoszenia 
de Adm. „N. Dziennika” 
pod „VII. Dzietnica*, 


4lis | 


Bióżne _A 
ZWIĄZEK KREDYTO- 
WY, Spółdzielnia z og'. 
odp. w Krakowie, Grodz 
ka 24, przyjmuje inkas“ 
wuksli, frachtów : innych 
dokumentów na Kraków 
oraz wszystkie miejscc- 
wości kraju. 


my wkładki oszczędmo. | 
inkaso- ; 


Ściowe. Tarytę 
wą, zawierającą 743 miej 
scuwości, wysyłamy bez 
płatnie. Załatwia szyb” 
«o! Liczy tanio! 457x 


LEKCJE modnych re- | 


bót ręcznych Zakład 
haftu i endl, „EMKA ‘ 
Pędzichów3, sklep. 


WOROSZ Jan 1901 Świl 
cza, unieważnia zgubio- 
ny dokument wojskowy. 
wydany przez P. K. U. 
Rzeszów. 467x 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgu- 
biome książeczki wojsko- 
we Krila Stefana 1904, 


P. K U. Sambor. oraz 
Przybka Wojciecha 1905 


B P. K. U. Debica. 


| Ważne dla Pań! 


wodnych robót 
Tkaniny plecio- 
płaszczyki, 


CHCE 
ręcznych: 
ne 'pulowetv. 


| szale itp.). Teneryfki. Try- 


| maówien a. 


Lkołarstwo ręczne, Serwetv 
francuskie, Pieski, kwiaty, 
tajace. Przyjmuje się za- 
Zakład- hafi: 
i endiowania a EMRKA** 


Pedzichów 3, sklep. ME 


potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany. 


z 


ZaSI, 


p 


„HYGERNA” 


Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz- 
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, Telef. 4539. 


«ena Zł, 550-- 


=— 
CA O W 


rycynowy medyczny i technić”r 
piany rafinowany | techniczny 

rzepakowy jadalny i techniczny 
kokosowy techniczny 

roślinne „Potokana* (margaryna 


WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKOW 
Mikoiajska i. 34 — Telefony Nr. 2419, 4140 
Główny zasiępca i skład tabryczny 
Sp. Akc. Fabryki Olejów : Iłuszczów Roślinnych 

! D FOTOKA Synowie. HKędzin- Małobądź 


Clei 


Poleca też: 


Reklama | 
cźwienię anclu!' 
AVAVAWAVAYTAVAVWAVA 


VAVAVWAVAW:* AVAVAV CEE ŻE! nasal 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


Nadnzedł wielki transport zmerykańskie 
maszyn do pisania marki 


REX VISIBLE 


Do nabycia we ftrmie A i 
v eissman, Kraków, Eerka !oselewicza :* 
Telefon Nr. 3182 


Dogodne warunki sm.z .y. 


Przyjmuje į 


kiczą wszechstronnie! 
| 

| s” Zawiadomienie 

| 

| 


zróka przekona każdego 
o jakeści 


etnori Lowi 


: kg. RAWY palone Santos Prima Zł. 8.00 

; i» = A Sanos EWA » 960 
| Ho Ę f Ceylon Nr. 2 „ 12.00 
| Wa, "|< Ceylon Nr. 1 14.40 
poleca 1755 


W ojei Olszewski akiw. Kały Rynek, 


a ublość ps wez wose r ocho remia ręczy się. 


Jm MAMA WA 


"oriepiany 


pianina fisharimanie olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 
NAJWIĘKSZY SKŁAD TORTEPIANÓW 


MELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9. 


znana od lat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi tekarskie zalecany. 


HAVA 


| 
„Marka światowej sławy” 


R. 


AMASEPTSCZNYU 
U 


Otga bę grzać 
aS wini! 


wañi 1 
Elatego żądać należy wszędzia í tylka PUDRU =P 
Da uabyciz we B s [i 


S HAY tia 


Tysiące A E 


Es" SZYBKI-G—— 


IRA CHMISTRZ 


Zamoliczące tabliczki mnożenia 
i dzielenia (do 10.000) z przykła- 
| dami uproszczon. działań rach. 
li Gszczędzrają czas! 
 |Szanują nerwy! Usuwają omyli::i 


Niewielka 1eszta III. wydania do habycia 
po 75 gr. w księgarniach i handlach pa- 
pieru, ewent. wysyła za nadesłaniem 1 Zł 
| H. Taubman. Kraków € Kazimierza W. 98. 


Wanny, wanienki -nasadki 


poleca pracownia blacharska 


jakóba Grossmanna. Kraków, Jakókć ) 


Wielki wybór najnowszych (dei 


2 MURU hebrajskiej i żydowskiej 

w oryg. i Uumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 

Centra! Bücher, Kultur-Liga, Harz i R. Lówit 
z Wiednia poleca 


ksiegarnia Judajsiyzna Sirrche Trinka 


Maeszów, Gałęzowskiego L. ©. 
4:2]bp Najdogodniesze warunki spłaty. 


Zygmunt Fochwald. — Redaktor naczelny: Dr. -zelny: Dr. Wliteim Mheim BerkeKfimeF. 
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